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XII ZJAZD DELEGATÓW
W dniach 10— 12 września b. r. odbyły 

się w Gdyni obrady XII-go Zjazdu Delega
tów Kół Miejscowych Związku.

Zrana, w dniu 10 września, po zbiórce 
uczestników Zjazdu na dziedzińcu urzędu 
pocztowego Gdynia 1, wyruszył pochód z 
orkiestrą i sztandaram i związkowemi do ko
ścioła pod wezwaniem Najświętszej Marji 
Panny, na nabożeństwo za pomyślny wynik 
obrad Zjazdu.

Po wysłuchaniu Mszy Św. i okoliczno
ściowego przemówienia ks. dziekana Tu- 
rzyńskiego, uczestnicy Zjazdu oraz p ra 
cownicy gdyńskich urzędów pocztowych 
wraz z przyjezdnym i koleżankami i kole
gami z innych miejscowości, przeszli pocho
dem przez główne ulice miasta, zdążając do 
Szkoły Morskiej w Gdyni, gdzie o godzinie 
11-ej nastąpiło oficjalne otwarcie Zjazdu.

Ziazd zaszczycili swoją obecnością pp.: 
Dyrektor Gabinetu M inistra Poczt i Tele
grafów Roman Starzyński, jako osobisty 
przedstawiciel p. M inistra Kalińskiego, po
seł Mieczysław Henisz, jako oficjalny p rzed 
stawiciel Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 
z Rządem, Prezes Dyrekcji Poczt i Telegra
fów w Bydgoszczy — W ładysław Słojew- 
ski, Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Rzplitej. Pol. w Gdańsku — Tadeusz Dzie
kan, Generalny Inspektor Poczt i Telegra
fów — M arjan Jasiński, kierownik Referatu 
Społecznego w Min. Poczt i Tel Chodzi- 
kiewicz, Naczelnicy urzędów pocztowych w 
Gdyni — Pleśniak i Maciejewski, a ponad
to przedstawiciele portu gdyńskiego, mia
sta, prasy i t. d. i t. d., oraz liczne grono 
pracowników p. t. i t. miejscowych i zam iej
scowych.

Otwarcie Zjazdu.
Zjazd otworzył Prezes Zarządu Głów

nego kol. Stangreciak, witając imiennie 
przybyłych przedstawicieli władz poczto
wych, przedstawiciela B. B. W. R. posła 
Henisza i innych gości, oraz wygłaszając 
wspomnienie pośmiertne o tych, którzy ode
szli od nas już nazawsze, a wśród których

NACZELNY POSTULAT 
XII ZJAZDU

XII Zjazd Delegatów, w zrozumieniu 
państwowo - twórczej doniosłości jednocze
nia wysiłków społecznych, oraz doceniając 
wybitne korzyści moralne i materjalne pły
nące z pogłębiania zwartości organizacyjnej 
pracowników pocztowych, nakłada moralny 
obowiązek na nowowybrany Zarząd Głów
ny, oraz na wszystkie Zarządy Okręgowe, 
Miejscowe i wszystkich członków Związku, 
dołożenia wszelkich usiłowań, okazania 
najlepszej woli i najdalej posuniętego ko
leżeńskiego kompromisu, w kierunku do
prowadzenia do zjednoczenia związków 
pocztowych w jedną, wspólną całość.

XII Zjazd Delegatów, traktując ideę zje
dnoczenia organizacyjnego pracowników 
pocztowych jako postulat naczelny, nie wąt
pi, że hasło:

— Wszyscy pocztowcy w jednolitym 
froncie, wszyscy pocztowcy we wspólnym, 
braterskim Związku, wyrazicielu ich po
trzeb, celów i wysiłków —

zostanie podjęte, z prawdziwą radością, 
przez szerokie sfery pracowników poczto
wych i stanie się hasłem każdego szczerego 
działacza społecznego.

znajdował się i najwyższy zwierzchnik Pol
skiej Poczty, Telegrafu i Telefonu ś. p- mi
nister Ignacy Boerner, przyczem Zjazd 
uczcił Ich pamięć przez powstanie z miejsc 
i dwuminutowe milczeń1 W przemówie
niu swem kol. Stangreciak podkreślił spe
cjalne znaczenie XII-go Zjazdu, jako Z ja
zdu zamykającego okres 15-letniego istnie
nia i działalności Związku, Zjazdu, który 
oceniając dotychczasowe sposoby i środki 
działania z perspektywy piętnastoletnich 
usiłowań, uwieńczonych powodzeniem za
mierzeń i niepokonanych jeszcze trudności, 
róż i kolców piętnastoletniej historji Związ
ku, w złych i dobrych czasach, — będzie 
miał możność nakreślenia przemyślanego 
programu dalszego działania, programu, 
dziś, może nie tak błyskotliwego i imponu
jącego napozór, jak to uchwalały inne Z ja
zdy, jednak programu bardziej realnego, 
obliczonego na istotne przeprowadzenie, a 
nie poklask chwili.

,,W programie tym, nie wątpię, umieści
my jako zdanie główne: — wszvscy pocz
towcy, wszyscy bez wyjątku razem, — w 
zbiorowym wysiłku do lepszego jutra!

Jakkolwiek w niejednych umysłach ro
dzi się zwątpienie, gc”ż ciężkie obecnie 
przeżywamy chwile, skoro potrafimy 
wznieść się ponad waśnie i ponad rozłamy, 
a rozdrobnione siły scalić w szlachetną bry
łę tężyzny jedności, otucha wróci w szeregi 
związkowców, z otuchą — zapatrzeni w jed 
ność naszą — niejednego dokonamy dzieła!

Zwołaliśmy Zjazd do Gdyni, do G dy
ni — widomego znaku v ipólnego wysiłku 
Narodu Polskiego. To miejsce, ten symbol 
tężyzny, niech będzie nam wskazówką jak 
zwalczać przeszkody i jak w jedności z po
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żytkiem pracować należy dla wspólnego 
dobra.

Zwołaliśmy Zjazd do Gdyni — tej perły 
naszego wybrzeża — jeszcze i w tym celu, 
aby i z naszej strony, jak to czynią wszyst
kie warstwy i środowiska polskie, zadoku
mentować naszą niezachwianą wolę trwania 
tu i wytrwania, wbrew wszelkim mrzonkom 
czy zakusom odwiecznych wrogów Polski i 
polskości, aby, choć w ten skromny sposób, 
dać wyraz naszego umiłowania dla tej inte
gralnej części Ojczyzny naszej — Polskie
go Pomorza.

Dając temu wyraz, chcemy tern samem 
dać wyraz naszym ideałom, chcemy zazna
czyć, że ponad wszystkie dążenia nasze i 
zadania stawiamy i postawimy zawsze ia 
naczelnem miejscu dobro Ojczyzny naszej 
— dobro Polski.

Niech żyje N ajjaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska!

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej, 
prof Ignacy Mościcki!

Niech żyje Pierwszy M arszałek Polski, 
Jej Budowniczy i Obrońca, Józef P ił
sudski!"

Kiedy już umilkły długotrwające, a 
grzmiące okrzyki — niech żyją —- niech ży- 
ją i przebrzm iały dźwięki odegranego przez 
orkiestrę Hymnu Narodowego — Jeszcze 
Polska nie zginęła — póki my żyjemy!.... 
nastąpiły przemówienia powitalne.

Przemówienie p. Dyr. Starzyńskiego.
Pierwszy zabrał głos przedstawiciel P a 

na M inistra Poczt i Telegrafów, p. D yrek
tor Starzyński, wygłaszając następujące 
przemówienie:

„Szanowne Panie i Panowie!
Mam zaszczyt powitać Zjazd w imieniu 

Pana M inistra Poczt i Telegrafów, któremu 
ważne zajęcia służbowe nie pozwoliły na 
osobisty udział w tym Zjeździe. Niech mi 
już na wstępie wolno będzie podkreślić, że 
dążeniem Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
jest, aby dotychczasowa linja współpracy 
między adm inistracją pocztową a Związ
kiem pracowników Poczt, Telegr. i Tełef. 
była w całej pełni zachowana i tak konty
nuowana, jak już realizowaną była za po
przednika na urzędzie Ministra Poczt i Te
legrafów, to jest za czasów kierowania re
sortem przez ś. p. M inistra Ignacego Boer- 
nera. Podstawy tej współpracy oczywiście 
opierać się będą na wzajemnem zaufaniu 
i objektywnej ocenie dążeń i postulatów 
zawodowych.

Służba dla Państwa i dobro przedsię
biorstw a „Polska Poczta, Telegraf i T ele
fon" powinny być ogólną platformą, na któ
rej będą mogły być rozpatrywane postulaty 
zawodowe. To mając na uwadze możecie 
Panowie zawsze liczyć na najżyczliwsze 
traktowanie Wascych spraw przez admini
strację pocztową i jak najdalej idące po
parcie Waszych dążeń przez Pana M ini
stra.

Różność i wieJorakość postulatów tej 
wielkiej organizacji, którą tu Panowie w
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tej chwili reprezentujecie, nie dają mi moż
ności na bliższą analizę Waszych dążeń i 
określenie ustosunkowania się do nich admi
nistracji pocztowej. Sprowadzają się one 
między innemi do spraw bytu materjalne- 
go rzesz pracowniczych. Zdajecie sobie P a 
nowie sprawę, że sprawa ta nie jest jedynie 
uzależnioną cd mniej lub więcej życzliwej 
woli władz resortowych, wiąże się ona z 
całokształtem  sytuacji gospodarczej P ań
stwa, od której jest w całości uzależnioną. 
W iąże się ona również ze sprawą bytu rzesz 
pracowniczych innych kategoryj i służby 
państwowej i nie może być uważaną za za
gadnienie resortowe.

Jeśli będziemy mieli odwagę śmiało rze
czywistości popatrzeć w oczy i nazwać obec
ną chwilę w której żyjemy chwilą, czy cza
sem kryzysu, to łatwo przyjdzie nam się 
zgodzić, że musimy dołożyć wszelkich sta
rań, by zdobyć się na siłę wok i przetrw a
nie.

Wysiłki, które zezwolą na przezwycię
żenie trudności, mogą wypływać z rozmai
tych źródeł i być udziałem najszers ej ma
sy pracowników. Poczesną w tam rolę mo
że odegrać W asza organizacja jako taka. 
Stąd też wszelkie wysiłki ze strony organi
zacji, idące w kierunku zorganizowania sa
mopomocy dla swych członków są godne 
wyróżnienia i uznania za najbliższe hasło 
działalności organizacji. Zbiorowość, soli
darność i jednolitość tych wysiłków może 
zapewnić im jak najrealniejsze wyniki. D la
tego też jednolitość, zwartość organizacji 
związkowej leży również na linji interesów 
administracji pocztowej.

W iadomą jest rzeczą, że treść, spraw 
ność i kierunek działalności będą w dużym 
stopniu zawisłe od kwalifikacyj przedstaw i
cieli, których Panowie zechcecie obdarzyć 
mandatami do władz związkowych. Nie 
obojętną jest więc władzy resortowej czyn
ność, która W as na tern Zjeździe czeka, to 
jest wybór Zarządu Głównego Organizacji. 
Od wyboru tego bwiem będzie zależna ■ 
współpraca Waszej Organizacji z organa
mi resortowemi.

Tej najdalej idącej wspól-pracy, jak już 
na wstępie pozwoliłem sobie zaznaczyć, 
oczekuję od Panów mój Zwierzchnik, które
go obecnie mam zaszczyt reprezentować, t.j. 
Pan Minister Poczt i Telegrafów i w 'mieniu 
którego pozwalam sobie życzyć pozytyw
nych wyników obrad, w przekonaniu, że 
przyczynią się one do dalszego pomyślnego 
rozwoju Związku".

Przemówienie p. Dyr. Starzyńskiego, 
zapewniające jaknajżyczliwsze ustosunko
wanie się Pana Ministra Kalińskiego do 
prac i postulatów Związku i zapowiedź, 
tak pożądanej dla nas, współpracy admi
nistracji pocztowej ze Związkiem, Zjazd 
przyjął do wiadomości długotrwatemi okla
skami.

Przemówienie p. pos. Henisza.
Po przemówieniu p. Dyr. Starzyńskie

go, przemawiał przedstawiciel Bezpartyj
nego Bloku W spółpracy z Rządem p. po
seł Henisz, który m. in. podkreślił coraz do

nioślejszą rolę jaką w organiźmie Państwa 
Polskiego odgrywają i będą odgrywać o r
ganizacje pracowników państwowych.

Nawiązując do ogromnego znaczenia dla 
Państwa dobrze zorganizowanej komunika
cji pocztowej, telegraficznej i telefonicz
nej, p. poseł Henisz podkreślił odpowied
nie docenianie przez Bezpartyjny Blok 

i znaczenia istnienia Związku pocztowców, i 
żywe zainteresowanie się jego działalnością, 
a życząc Zjazdowi pomyślnych wyników o- 
brad, wyraził w imieniu Bezpartyjnego Blo
ku obietnicę dalszej pomocy w orzeprowa- 
dzaniu zamierzeń Związku, co zostało p rzy
jęte przez Zjazd rzęsistemi oklaskami.

Następnie przemawiał Prezes Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy p. W ła
dysław Słojewski, wygłaszając następujące 
przemówienie:

Przemówienie p. prezesa Słojewskiego.
„Miło mi jest powitać XII Zjazd Zwią

zku pracowników poczt, telegrafów i tele
fonów tu, w Gdyni, na terenie intensywnej 
pracy, na tej ziemi pomorskiej, wykazują
cej harmonję i zgodę, oraz owoce tężyzny 
całego Narodu, Uważam, że kierownicy 
Zjazdu wybierając Katowice jako miejsce 
XI-go i Gdynię jako miejsce XII-go W al
nego Zjazdu, nie kierowali się względami 
wycieczkowemi, lecz mieli na uwadze po
kazanie tu wszystkim zebranym owoce p ra 
cy całego Narodu.

Uważam, że te ziemie, najbardziej bę
dące pod uciskiem zaborcy, jakiemi były 
ziemia pomorska i śląska, właśnie po to 
wybrane zostały przez kierowników Zjazdu 
jako siedziby Zjazdu, aby uprzytomnić tu 
wszystkim zebranym ich olbrzymie dla Pol
ski znaczenie i abyścic tak jak każdy trze
źwo myślący Polak, rozumiejący znaczenie 
Morza i Pomorza, gdy przyjdzie chwila 
próby, stanęli pierś przy piersi — bronić 
ziemi skąd nasz ród.

Gdynia jest tą krynicą, z której cały na
ród czerpie swe oiły. Każdy, ktokolwiek tu 
przyjedzie i ujrzy to czterdziestotysięczne 
miasto, które powstało tu na wybrzeżu z 
małej wiosczyny, a które już dzisiaj swym 
rozmachem i wielkością dorównuje, a na
wet przewyższa niektóre stare porty na 
Bałtyku, musi czuć się pokrzepionym na 
duchu.

Miejsce Waszego Zjazdu jest dobrze 
wybrane. Ktokolwiek ujrzy Gdynię, kto 
ujrzy tę siłę i wyczyn całego narodu, ten 
mimo ciężkiego położenia, poczuje się po
krzepionym i z nową otuchą wróci do 
swego w arsztatu  pracy.

Jako  jeden z tych, którzy znają i ob
serwują życie Związku od pierwszej chwili 
jego powstania, od roku 1918-go, życzę 
Zjazdowi, aby tu, w tej Gdyni, obradował 
najpomyślniej, pełen otuchy i wiary, owia
ny myślą o dobrze Ojczyzny i Je j pracow
ników.

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska 
niech żyje!"

Przemówienie prezesa Wielińskiego.
Ostatni przem awiał honorowy Prezes 

Żarz. Gł. kol. Ja n  - Rościsław Wieliński, 
kreśląc ze wzruszeniem obraz łopoczących 
sztandarów związkowych w pochodzie nad 
sinemi falami Bałtyku i nawiązując tę pięk
ną chwilę do niezbyt odległych wspomnień 
z przed laty piętnastu, kiedy powstający 
wówczas Związek nie posiadał nic oprócz 
głębokiej idei jego organizatorów i bezcen
nego skarbu solidarności koleżeńskiej.

...Dziś, po latach piętnastu posiadamy 
już znaczny dorobek, straciliśmy jednak
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skarb bezcenny, skarb największy — jed
ność.

Ten skarb musimy posiąść po raz wtó
ry, to musi stać się naczelnym programem 
Zjazdu i naczełnem dążeniem wszystkich 
pracowników pocztowych.

W nim kryją się błyszczące ognie na
szych największych nadziei zawodowych .

Hołd przedstawicielom i wybrańcom 
Państwa.

Na zakończenie uroczystości otwarcia 
Zjazdu, uchwalono przez aklamację wysła
nie następujący telegramów:

Prezydent Rzeczypospolitej 
Profesor Ignacy Mościcki

Warszawa — Zamek
Dwunasty Walny Zjazd Delegatów Kół 

Miejscowych Związku Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów, obradujący w Gdy
ni, ma zaszczyt złożyć Panu Prezyden
towi wyrazy hołdu i głębokiej czci oraz 
oświadczyć gotowość dalszej ofiarnej pra
cy dla rozwoju mocarstwowego stanowiska 
Polski.

Prezydjum Zjazdu.

Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski
Warszawa — Belweder

Dwunasty Walny Zjazd Delegatów Kół 
Miejscowych Związku Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów, obradujący w Gdy
ni, ma zaszczyt złożyć Panu Marszałkowi 
wyrazy hołdu i głębokiej czci i składa uro
czyste oświadczenie pełnej gotowości pra
cowników poczt, telegrafów i telefonów od
dania się do Jego dyspozycji, gdy zagrożo
ny zostanie honor Polski lub całość Jej 
granic.

Prezydjum Zjazdu.

Prezes Rady Ministrów 
Janusz Jędrzejewicz

Warszawa.
Dwunasty Walny Zjazd Delegatów Kół 

Miejscowych Związku Pracowników Poczt, 
Tełegrafów i Telefonów, obradujący w 
Gdyni, przesyła Panu Prezesowi wyrazy 
czci oraz składa zapewnienie dalszej goto
wości pracowników poczt, telegrafów i te
lefonów do pracy dla dobra i wielkości 
Rzeczypospolitej.

Prezydjum Zjazdu.

Minister Poczt i Telegrafów 
Pułkownik Inżynier Emil Kaliński

Warszawa
Dwunasty Walny Zjazd Delegatów Kół 

Miejscowych Związku Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów, obradujący w Gdy
ni, przesyła Panu Ministrowi wyrazy czci 
oraz zapewnienia dołożenia wszelkich sta
rań do wytrwałej pracy dla dobra Polskiej 
Poczty, Telegrafu i Telefonu.

Prezydjum Zjazdu.

W reszcie odczytane zostały nadesłane 
telegramy, na czem uroczystości otwarcia 
Zjazdu zostały zakończone.

Telegramy z życzeniami nadesłali:
pp.: inż. Franciszek Drzewiecki, W ice

minister Poczt i Telegrafów, inż. Szpaczyń- 
ski, Naczelnik W ydziału M. P. i T., inż.

W łodzimierz Kozubek, Prezes Dyrekcji P. 
i T., Katowice, Maciejewski, Prezes D yrek
cji Poczt i Telegrafów. Poznań, Piezes Dy 
rekcji Poczt i Telegrafów, mblin, W łady
sław Kaźmierski. emeryt. Prezes Dyrekcji 
P. i T. Poznań, poseł Sieradzki, Rzeszów, 
d r  Sowiński, W arszawa, Naczelnik U rzę
du Pocztowego Lwów 2, W incenty Taff, 
naczelnik urzędu telefoniczno-teiegraf. w 
Łodzi, Zarząd Główny Związku U rzędni
ków Kolejowych, Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Drużyn Konduktorskich, 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, Zwią
zek Zawodowy Pracowników Bankowych i 
Kas Oszczędności, Zarząd Główny Zwią
zku Niższych Funkcjonarjuszów Państw o
wych, Zarząd Koła Miejscowego Związku 
Prac. P. T. i T. w Samborze, Zarząd Koła 
Miejscowego Związku Prac. P. T. i T. w 
Pińsku, W alne Zebranie Koła Miejsc. Zwią
zku Prac. P. T. i T. w Samborze.

Ukonstytuowanie się Zjazdu.
Po dokonanem otwarciu Zjazdu n a s tą 

pił wybór Przewodniczącego Zjazdu, trzech 
zastępców i czterech sekretarzy.

W ybór Prezydjum  Zjazdu, na wniosek 
ustępującego Zarządu Głównego, nastąpił 

przez aklamację.
Na przewodniczącego powołano kol. 

Tadeusza Kaznowskiego, Prezesa Zarządu 
Okręgowego z Krakowa, na wiceprzewod
niczących: kol. kol. Stanisława Łukasiewi- 
cza, czł. Żarz. Gł. z W arszawy, W ładysła
wa Demetra, Prezesa Zarządu Okręgowego 
ze Lwowa i Jan a  Adamczaka b. czł. Żarz, 
Gł. z Poznania.

Na sekretarzy zostali wybrani: kol. kol. 
Rajmund Geske z W arszawy, Lubomir J a 
śkiewicz z Ostrow a pozn., Franciszek Sa
lamon z K rakow a i A leksander Krajewski 
ze Lwowa.

Zatwierdzenie Protokułu, wybór Komisyj.
Po zatwierdzeniu bez zmian protokułu 

z XI-go Zjazdu nastąpiły wybory członków 
poszczególnych Komisyj Zjazdu, a miano
wicie:

Komisja poprawy bytu.
Giergielewicz Stefan — W arszawa, 
Bernakiewicz Karol — Lwów,
Saas Izajasz — Kraków,
Krysiński Józef — Gniezno,
Pawiński Henryk -— Swiecie,
Górny Alfons — Nowa Wieś,
Węsławski Jan  — Mołodeczno.

Komisja ustawodawstwa pracowniczego,
Stangreciak Józef — W arszawa, Żarz. Gł., 
Janowski Szczepan — W arszawa,
Kunat Stanisław — Równe Woł., 
W łodarkiewicz W ładysław  — Leszno, 
Malinowski Gustaw — Tarnów.

Komisja samopomocy.
Modliński Stanisław — W arszawa, Zarząd

Główny.
Masłowski Stanisław — W arszawa,
Szwarc Adolf — W arszawa,
Ćwikłowski Michał — Lwów,
Salamon Franciszek — Kraków,
Marciniak Ja n  — Poznań,
Czmochowski Ja n  — Bydgoszcz,
Węglorz Alojzy — Katowice,
Gubała Jan  — Łuck,
Batorowicz Lucjan — Wilno,
Topolewski W ładysław—Bydgoszcz, I.K.R., 
Kostro W ładysław  — W arszawa,
Guniak W alenty — Lwów.

Pi O C Z I A ____

Komisja fachowa.
Rudnicki Roman — Zarząd Główny, 
Krauze Emil — W .-szawa, j .
Niedźwiedź Lubomir — Stanisławów,
Goc Stanisław — Bydgoszcz,
Mackiewicz Henryk — Katowice, 
Drybulski Teodor — Poznań,
Królikowski Adam — Kraków

Komisja ambulansowa
Belke Stefan — Warszawa,
Dydacki Adam — Lwów,
Tarsia Jan  — Kraków,
Judejko Jan  — Bydgoszcz,
Lisowski Stanisław — Lublin,
Choroba Antoni — Katowice,
Szandrocho W incenty — Wilno, 
Tabernacki W ładysław  — Poznań, 
Jaworowski Józef — Kraków.

Komisja organizacyjna.
Hałas Ja n  — Zarząd Główny,
Świderski Kazimierz — W arszawa,
Kurnal Stefan — Lwów,
Schnerch Jan  — Kiaków,
Sak W incenty — Wilno,
Łapok Alojzy — Katowice,
Burandt Edmund — Gdańsk.

Komisja budżetowa.
Borszewska Irena — Zarząd Główny, 
Ostrzyżek Stanisław — W arszawa, 
Roszkowski Stanisław — W arszawa, 
Pyszka Karol — Katowice,
Hryniewiecki W łodzimierz — Lwów, 
Dobrowlski Ju ljan  — Bydgoszcz,
Lisiecki W itold — Poznań,
Smolka Kazimierz — Lublin,
M ajer Eugenjusz — Kraków.

Komisja konfliktowa.
Dr, Michoń Jan  — Zarząd Główny, 
Przygoński Czesław — W arszawa,
Stolorz Wilhelm — Katowice,
Łukomski Stanisław — Lwów,
Kiełbowski Józef — Wilno.

Komisja skrutacyjno - wyborcza.
Sas Antoni — Zarząd Główny,
Kostecki Tadeusz — M. P. i T.
Kopczyński Antoni — Zarząd Główny, 
Tykwiński Czesław — W arszawa, 
Zienkiewicz Edward — W arszawa,
Pilich Michał — W arszawa,
Korman Ignacy — Kraków,
Szczyrba Jan  — Lwów,
Schab Juljusz — Lwów,
Luboński Franciszek — Katowice,
Burda C yprjan — Bydgoszcz,
Jaszcz Sylwester — Poznań,
Markiewicz Edward — Wilno,
Juszczak Metody — Lublin,
Dadan Stanisław — Lublin,

Wspólny obiad.
Po wyborze wymienionych Komisyj ó- 

głoszona została przerwa obiadowa, po
czerń uczestnicy Z jazd - udali się na wspól
ny obiad, w czasie którego wzniesiono sze
reg toastów, rozpoczętych toastem wznie
sionym na cześć Pana M inistra Kalińskie
go. Szczególnie należy podkreślić toast 
wzniesiony przez p. Dyrekto-a S tarzyń
skiego, który podkreślając paristwowo- 
twórcze znaczenie jednolitej organizacji 
pocztowców i wielkie korzyść moralne i 
m aterjalne jakieby stąd wypływały, zakoń
czył go życzeniem jaknajszybszego zbra
tania się wszystkich pracowników poczto
wych We wspólnej organizacji zawodowej-
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SPRAWOZDANIE PREZESA ZARZĄDU GŁÓWNEGO
Po przerwie obiadowej rozpoczęły się 

dalsze obrady, które wypełniły sprawozda
nia: Prezesa i Skarbnika Zarządu Główne
go, oraz Przewodniczącego Głównej Ko
misji Rewizyjnej.

Pierwszy składał sprawozdanie Prezes 
Zarządu Głównego kolega Stangreciak 
który w trzygodzinnem przemówieniu 
przedstawił Zjazdowi Delegatów obraz 
prac i usiłowań Zarządu Głównego, w o- 
kresie ubiegłej dwuletniej kadencji, oraz 
warunki ogólne, w jakich odbywała się ta 
działalność. Sprawozdanie to w skróceniu 
podajemy poniżej:

Warunki ogólne, w jakich odbywała się 
działalność Zarządu Głównego,

Działalność Zarządu Głównego w okre
sie sprawozdawczym odbywała się w w arun
kach wysoce niesprzyjających, w w arun
kach z jakiemi nie spotykał się dotychczas 
żaden z Zarządów Głównych Związku. 
W płynęło na to coraz większe pogłębianie 
się kryzysu gospc 1arczego, powodujące co
raz dalej idący upadek dochodów państw o
wych i wynikającą stąd konieczność poszu
kiwania przez Państwc ciągłych oszczędno
ści. Działalność Zarządu w okresie spraw o
zdawczym zbiegła się poraź pierwszy z o- 
kresem w Państwie tak niepomyślnym, jak 
tylko niepomyślnym może być czas, kiedy 
budżety państwa są deficytów''.

Jakkolwiek już i w poprzedniej kaden
cji Zarządu Głównego działalność była bar
dzo trudna, z powodu pogarszającej się 
konjunktury gospodarczej, to jeszcze bud
żety ówczesne nie były deficytowe, 
a dopiero ostatnia kadencja Zarządu Głów
nego przebiegała w czasie, iedy budżet na 
rok 1932/33 przewidywał 70 miljonów zło
tych deficytu, a budżet na rok 1933/34 — 
aż 360 miljonów złotych deficytu!

Niewątpliwie wszyscy rozumieją wpływ 
sytuacji ogólnej na działalność postulatową 
Związku, zwłaszcza, że postulaty nasze, 
jako pracowników państwowych, m ają to 
do siebie, że uwzględnienie ich zazębia się 
zazwyczaj z wydatkami ze Skarbu P ań 
stwa, obojętnie czy chodzi o jakiekolwiek 
dodatki specjalne, czy też tylko o wymiar 
urlopów, czy o warunki urzędo /ania, czas 
pracy, higjenę w urzędach i t. d. i t. d.

Dlatego też, niewątpliwie będzie zrozu
miałem dla wszystkich, że w tych w arun
kach, kiedy J eficyt budżetowy stale się po
większał i kiedy, w związku z tem, admini
stracja państwowa poszukiwaia oszczędno
ści na każdym odcinku, postulaty nasze, 
najsłuszniejsze, najbardziej uzasadnione, 
natrafiały  przeważnie na przeszkody nie do 
przezwyciężenia.

W tej trudnej dla postulatowej działal
ności Związku rzeczywistości, tem nie m ni.j 
rzeczywistości, któr . była potężniejsza po
nad wszelkie argumentacje i usiłowania, 
musiała nastąpić w wielu momentach zmia
na w postępow aniu taktycznem  Zarządu 
Głównego, zmiana polegająca na częścio- 
wem ustąpieniu z linji wychodzenia z no 
wemi postulatami, które w tej sytuacji nie 
mogły liczyć na powodzenie, a na skoncen
trowaniu natomiast uwagi na te odcinki na
szego stanu posiadania, które przez poszu
kiwanie ciągłych oszczędności były lub 
mogły być zagrożone.

Nastroje wśród członków.
Naturalnie, działalność, która w więk

szości wypadków musiała obracać się w o r
bicie obrony dotychczasowego stanu posia
dania, wydawała się dla przeciętnego ob

serwatora mniej efektowną, gdyż w po
wierzchownej obserwacji usuwat się z przed 
świadomości objaw, że w akcji obronnej 
sukces jest pozornie niewidoczny, bowiem 
dana pozycja zostaje utrzymana i wszystko 
pozostaje po dav. nemu, a najmniejsze nie
powodzenie jest bardzo widoczne, bowiem 
następuje zmiana na gorsze, gdy natomiast 
w akcji ofensywnej — w akcji wysuwania 
nowych postulatów  — sukces jest bardzo 
widoczny, gdyż nastąpiło uzyskanie czegoś 
nowego, a niepowodzenie jest niewidoczne, 
gdyż wszystko pozostało po dawnemu.

Ponieważ, z natury rzeczy, akcja Za
rządu Głównego wyrażała się w okresie 
sprawozdawczym przedewszystkiem w o- 
bronie zagrożonych odcinków dotychczaso
wego stanu posiadania, skutkiem tego mo
menty pomyślne działalności, kiedy zagro
żona pozycja została utrzymana i kiedy 
wobec tego nie zaistniała zmiana na gor
sze, momenty takie wymykały się przew aż
nie z pod świadomości szerokich sfer 
członków Związku—nie były należycie al
bo i wcale oceniane, gdy natom iast mo
m enty niepowodzeń kiedy bronionej pozy
cji utrzym ać się nie udało, kiedy nastąpiła 
zmiana na gorsze, wywoływały burze roz
goryczeń na Związek i rzucane z ust do 
ust pytanie — co robi ten  Związek, lub 
naw et — na co nam Związek.

W  tym stanie rzeczy, okres spraw ozdaw
czy, a zwłaszcza pierwsze kilka miesięcy 
kadencji, był okresem dla działalności Za- 

' rządu Głównego wyjątkowo niewdzięcz- 
’ nym, kiedy z jednej strony przed Zarządem 
I Związku stała konieczność ciągłej, czujnej 

i uciążliwej obrony przeróżnych odcinków, 
które ze szkodą dla pracowników gilotyno
wały w prow adzane oszczędności i kiedy z 
drugiej strony, zamiast zrozumienia, że 
działalność zapobiegawcza jest nie mniej 
ważna i godna uznania i poparcia jak żą
danie podwyżek czy dodatków, — słychać 
było tylko sarkania lub nawet złorzeczenia 
na Związek, jakgdyby było winą Zarządu 
Głównego, że wśród szalejących fal św ia
towego kryzysu gospodarczego nie potrafił 
stworzyć, wyłącznie dla członków poczto
wego Związku, czarodziejskiej wyspy, na 
k tó rą  nie sięgnęłaby ani jedna kropla sza
lejącej fali.

Poszczególne fragmenty wydarzeń z te 
go okresu zobrazują trudności ogólne i tru 
dności wewnętrzne, z jakiemi musiał w al
czyć Zarząd Główny Związku już od pierw 
szych dni swego urzędowania.

Ogólna depresja — Próby machinacyj 
wywrotowych.

Wszyscy pam iętają ostatni dzień obrad 
XI-go Zjazdu Delegatów w Katowicach, 
kiedy przyszła wiadomość o drugiej obniż
ce płac — cofnięciu dodatków stołecznego, 
kresowego, morskiego, budowlanego etc.

Zapanowała ogólna depresja, byli wszak 
nawet wśród uczestników XI-go Zjazdu i 
tacy koledzy, którzy pod wpływem przy
krej wiadomości rzucali myśl rozwiązania 
Zjazdu bez żadnych uchwał, rozjechania 
się do domów bez wyboru Zarządu Głów
nego, inaczej — porzucenia wszystkiego na 
los szczęścia. — niech się dzieje wola Bo
ża... Nie dziw, że wśród szerokich sfer 
członków Związku depresja przyjęła jesz
cze bardziej ostre formy, zapanował zamęt 
i ferment, na którem żywioły obce, wślizgu
jąc się w sfery pracowników pocztowych, u- 
silowały wygrywać swoje aspiracje poli
tyczne, popychając do sprowokowania dzi 
kiego strajku, bądź też agitując do wystę

powania ze Związku, celem wywotania jak- 
największej dezorjentacji i wzburzenia w 
szeregach pracowników pocztowych. O bja
wy te nie były odosobnione, przeżywały je 
i inne związki, najostrzej jednak kolejarze 
i pocztowcy, na nich, bowiem, skoncentro
wany został największy atak macherów po 
litycznych.

Zarząd Główny Związku od pierwszych 
dni objęcia mandatów musiał stawić czoła 
tym zakusom. Trzeba było wydobyć maxi- 
mum wysiłków i energji aby sprostać zwo
ływanym zebraniom, wiecom, wytrzymać 
nagromadzone burze rozgoryczenia, nie
słusznych pretensyj, paraliżować próby a- 
narchji, przeciwdziałać opuszczaniu szere
gów związkowych, podnosić z apatji, doda
wać wiary, trafiać do obywatelskich uczuć, 
idei, rozumu, logiki...

Ciężki to był okres, jednak wysiłek Za
rządu Głównego, wspomagany przez Zarzą
dy Okręgowe i Miejscowe, poparty usiłowa
niami poważniejszych związkowców, odpa
rował próby rozbicia Związku. Organizacja 
po tej chorobie okrzepła moralnie, stata się 
mniej podatna na nierozważne, lub złośli
we podszepty, coraz bardziej w szeregi 
członków związku przenikać zaczęła św ia
domość ciężkiego położenia kraju i jakkol
wiek — w czasie — niejednokrotnie jeszcze 
przeżywaliśmy momenty najcięższych ude
rzeń w stan naszego posiadania, zrozumie
nie konieczności skupienia się w organiza
cji nietylko nie upadło, lecz stało się sil 
niejsze, bardziej przemyślane i ugruntowa
ne niż przedtem. Jest to w bilansie organi
zacyjnym pozycja dodatnia, pozycja o zna
czeniu generalnem.

Przy wspólnym stole.
Należałoby tu jeszcze wspomnieć o in

nym dodatnim objawie organizacyjnym, 
który w obliczu ciężkiego położenia m ater
ialnego pracowników pocztowych uwidocz
nił się po raz pierwszy.

Dążąc do opanowania odśrodkowych 
nastrojów' wśród pracowników pocztowych 
i złagodzenia skutków  dokonanego cofnię
cia dodatku stołecznego, rzuciliśmy inicja
tywę zwołania wspólnego wiecu pracow ni
ków pocztowych W arszawy. Po raz p ierw 
szy wtedy, od szeregu lat, za stołem pre- 
zydjalnym zasiedli razem prezesi trzech 
związków pocztowych, a członkowie 
trzech związków wspólne głosili żądania.

Poza materjalnemi korzyściami, jakie by
ły wynikami wiecu, w postaci dodatków 
specjalnych dla obarczonych większemi ro 
dzinami, wspólna ciężka chwila sprawiła to, 
czego nie mogły sprawić w innym czasie 
najlepsze argumenty i przekonywania. P o 
dzieleni na trzy związki pocztowcy znaleźli 
się przy wspólnym stole narad. Odtąd już 
kształtuje się coraz bardziej wzajemne zbli
żenie, które, należy wierzyć, doprowadzi do 
wielkiego, pięknego momentu zbratania się 
wszystkich pocztowców w jedną, nową ca
łość.

Przeciwdziałanie na zewnątrz — 
organizacja centrali związków.

Naturalnie, przeciwdziałając wszelkie- 
mi dostępnemi sposobami przeciwko pró
bom rozbicia związku, czyniliśmy również 
zabiegi, zmierzające do przeciwstawienia 
się na zewnątrz przeciwko obniżaniu płac 
pracowniczych.

W tym okresie czasu związki pracow
ników państwowych działały każdy na w ła
sną rękę, nie posiadając żadnej centrali 
koordynującej ich poczynania w jakąkol
wiek całość. Z inicjatywy naszej i Stowa
rzyszenia Urzędników Państwowych, w y
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stosowane zostało wezwanie do szeregu 
związków, aby wobec powagi sytuacji zor
ganizować centralę związków.. Na wezwa
nie to odpowiedziało pozytywnie kilkana
ście związków, doprowadzając do powsta
nia Międzyzwiązkowego Komitetu Pracow
ników Państwowych, liczącego w swoim 
gronie — w pierwszem stadjum organizo- • 
wania — 13 związków pracowników pań
stwowych.

Pierwszym krokiem M. K. P. P. oyło 
wyłonienie delegacji do Prezesa Rady Mi
nistrów, protestującej przeciwko dokonanej 
obniżce płac i zwracającej uwagę, że obni
żenie stopy życiowej pracowników pań 
stwowych, spowoduje dalsze pogłębianie 
się kryzysu, z powodu obniżania się kon- 
sumcji wewnętrznej.

Jakiż był rezultat tych usiłowań. Na 
wywody i argumenty delegacji Prezes R a
dy Ministrów oświetlił sytuację finansową 
Państw a i przytoczył cyfry, cyfry docho
dów i rozchodów państwowych... Trudno 
było coś powiedzieć wobec wymowy tych 
cyfr. Uzyskaliśmy jedynie oświadczenie, 
oświadczenie wygłoszone z powagą i p raw 
dziwą wiarą, że Państwo Polskie nie zapom
ni patrjotycznego, obywatelskiego stanowi
ska pracowników państwowych i w miarę 
polepszania się sytuacji, samo bez przy
pomnień i nacisków, będzie regulować dług 
położonych dla Niego ofiar. Z tem przy
szliśmy do naszych członków i nie znalazł 
się nikt, ktoby nam wskazał jak mamy w 
tym w ypadku działać jeszcze inaczej.

, Poczta" wskazywała na właściwą drogę.
Nie zapomnieliśmy o znaczeniu prasy. 

W artykule ,,Imperatyw chwil-'" m. in. p i
saliśmy:

„W racając po przeglądzie k łopotów  budże
tow ych różnych krajów  do odpowiedzi, czy ob
niżanie uposażeń pracow ników  państw ow ych w 
Polsce musiało nieodzow nie sięgnąć aż tak  g łę 
boko i czy był to i jest jedyny i w yłączny sposób 
utrzym ania rów now agi budżetow ej u nas, trzeba 
jaknajkategoryczniej pow iedzieć — nie!

Jeżeli, pomimo obniżenia uposażeń o 15 proc 
i zastosow anych oszczędności rzeczow ych, sy tu
acja budżetow a nietylko się nie polepszyła, lecz 
naw et pogorszyła się tak  dalece, że już nie
spełna w dw a miesiące potem, pod naporem  
gwatłow nej a niespodziew anej ostateczności 
trzeba się było chwycić nowej redukcji płac o 
20 proc., jest to najlepszym  spraw dzianem , że 
rów now ażenie budżetu  w ten sposób jest w yso
ce zaw odne, pomimo, że w yczerpuje do o sta 
teczności i poza jej granicę, m otorniczych ap a
ra tu  państw ow ego—pracow ników  państwow ych

Nakazem  chwili jest w tym  wypadku, a z k aż
dym dniem nakazem  coraz pilniejszym, powoła
nie do współdziałania finansowego całego społe
czeństwa polskiego, żądając od niego tego, co 
jeszcze — bez wykrętów — dać może, a co bę
dzie aż nadto wystarczające.

Jeżeli w  czasach norm alnych 450 tysięcy p ra 
cowników państw ow ych od swoich uposażeń 
płaciło  34 proc, całej kw oty podatku  dochodo- 
dego, pobieranego od obyw ateli całego kraju, 
a 66 proc, tegoż podatku  płaciło „pozostałe" 32 
miljony ludności*), to śmiemy tw ierdzić, że już 
i w tedy stosunek ten był wysoce niezdrowy J e 
żeli obecnie, trak tu jąc  jako podatek  kryzysowy 
dokonaną redukcję płac, pracow nicy państwow i 
p łacą 5 razy więcej, niż wtedy, a inni obyw atele 
m ają normy podatku  zgoła niezmienione, jeżeli 
obyw atel, zarabiający kilka tysięcy złotych m ie
sięcznie płaci nieledwie tyleż podatku, co obec-

”) Vide prelim inarz budżetow y Rzeczypospo 
litej Polskiej.

nie obyw atel - funkcjonarjusz państwow y, za ra 
biający ćw ierć tysiąca złotych miesięcznie, to 
stosunek ten  jest już skandaliczny!

Dlatego też. pełni najgłębszego przekonania 
wołamy i domagamy się:

— W szyscy do ofiar na rzecz interesu cgól- I 
nego!

— A w angarda pracow ników  państw ow ych w 
w alce o rów now agę finansów państw a musi zo
stać zluzow ana przez całe społeczeństw o!

Zaciskanie pasa ma swoje ostateczne granice
Pociągnięcie, do koniecznych w ty m 'o k resie  

św iadczeń, całego społeczeństw a celem re s tau ra 
cji chwiejącego się budżetu  państw a i zdruzgo
tanego budżetu  pracow ników  państw ow ych, jest 
im peratyw em  chwili — im peratyw em  naczel
nym".

Dziś, kiedy Państw o Polskie, rozpisu
jąc Pożyczkę Narodową, powołało do ofiar 
całe społeczeństwo, możemy się cieszyć, 
mamy praw o być dumni, że nasz skrom ny 
organ zawodowy „Poczta", na swych szpal
tach pierwszy podnosił tę sprawę, o któ
rej dziś mówi całe społeczeństwo i pisze 
cała prasa polska.

Pożyczka Narodowa — a my.
Niewątpliwie, Pożyczka Narodowa jak 

kolwiek zabezpieczona w złotych w zlo
cie i całym majątkiem  Państw a, zmusza 
nas narazie do poczynienia dalszych 
oszczędności w budżetach domowych. 
Lecz tym razem  jakże inna jest ta na
sza ofiara! Nie obniża się naszych płac, 
lecz my — pożyczamy Polsce, pożycza
my, bo wiemy, bo widzimy, że trzeba, bo 
honor i niezależność gospodarcza naszej 
Ojczyzny tego od nas wymaga. Jakże 
olbrzymia to różnica!

I teraz nie jesteśmy odosobnieni — 
idzie z nami razem cały Naród. Teraz czu- 
jemy napraw dę, że wysiłek nie pójdzie na 
marne, teraz czujemy, że napraw dę p rzy 
kładam y cegiełkę do budowy Polski!

O tak i wspólny wysiłek wołaliśmy już 
od dawna, w tym wysiłku całego Narodu 
nie zbraknie ani jednego pocztowca pol
skiego!

Nowe niepokoje.
W yjątkow y jest ten okres spraw oz

dawczy. Je s t to okres ciągłych niepoko
jów, okres nieustannych pogłosek o co
raz to innych zamierzeniach oszczędno
ściowych. Członkowie Związku, denerw o
wani nieustannem i przykrem i pogłoskami, 
reagują zasypywaniem Zarządu Głównego 
delegacjami, listami, telegramami, telefo
nami.

Ledwo po cofnięciu dodatków  stołecz
nego, kresowego, górnośląskiego etc. na
stąpiło jakie takie uspokojenie w Związku, 
ledwo dostosowano budżety domowe do 
nowych konieczności, a już pojawiają się 
— niedem entowane zresztą — pogłoski 
o zam iarach cofnięcia dodatków m ieszka
niowego i ekonomicznego. Alarm.

29 września 31 r. nowa audjencja, me- 
morjały, przeciw staw ienia, argumenty. 
Uzyskujemy oświadczenie, że pogłoski są 
nieprawdziwe. Następują okólniki do kół, 
wyjaśnienia. Na chwilę — kró tką  bardzo 
następuje odprężenie.

Na terenie Sejmu i Senatu.
W międzyczasie, wobec rozpoczynają

cej się sesji parlam entarnej, opracowuje się 
wspólny memorjał do klubów parlam en
tarnych Sejmu i Senatu w sprawie aw an
sów i przyw rócenia szczeblowania. M e
morjał ten, z datą 24 września 1931 r. 
składa M iędzyzwiązkowy Kom itet do od-

| powiednich klubów, odbywając przytem  
konferencje z ich przedstaw icielam i. Za
biegi te dają wynik negatywny,

W Międzyzwiązkowym Komitecie.
W tym samym czasie odbywa się rów 

nież intensyw na praca w M. K. P. P„ jak 
świadczy następujący kom unikat zam ie
szczony w prasie stołecznej z dnia 31 
września 1931 r.:

„W obec uporczyw ie obiegaiących już od 
dłuższego czasu pogłosek o przygotow aniu przez 
Rząd szeregu nowych ustaw, dótyczących naj
ważniejszych zainteresow ań pracow ników  pań
stwow ych, jak pragm atyka, ustawa uposażenio
wa, a zw łaszcza ustaw a em erytalna, w której — 
według posiadanych informacyj—zam ierzona jest 
zmiana podstaw y do uzyskania zaopatrzenia 
em erytalnego i zmiana procentualnego oblicza
nia lat służby zaborczej, obie na niekorzyść pra
cowników państwowych — nastąpiło  porozum ie
nie 13 zw iązków i stow arzyszeń pracow ników  
państw ow ych, celem wspólnego w ystępow ania i 
zajm owania stanow iska w tych sprawach.

Pierw sze dwa posiedzenia p lenarne p rzed sta 
w icieli tych zw iązków odbyte pod przew odnic
twem Prezesa Józ  S tangreciaka, ustaliły w y
tyczne w spółpracy oraz w yłoniły 4 komisje: 
pragm atyczną, uposażeniową, em erytalną i bud
żetow ą, k tó re  zajęły  się opracow aniem  postu la
tów  działających Związków".

Nasze uwagi budżetowe-
Październik i listopad 1931 r., poza 

sprawam i wymienionemi przed chwilą, jak 
prace w komisjach powołanych przez M. 
K. P. P., traw i Zarząd Główny na studio
waniu prelim inarza budżetowego na rok 
1932/33.

Je s t to pierwszy deficytowy budżet od 
czasu odzyskania Niepodległości. Zdajemy 
sobie sprawę, że budżet deficytowy to za
przeczenie wszelkich nadziei pracow ników  
państwowych, to unicestwienie wszel
kich usiłowań, zmierzających do popraw y 
lub choćby niepogorszenia bytu pracow ni
ków państwowych, zwłaszcza, że w uw a
gach do projektu ustawy skarbowej czy
tamy:

„Niedobór zostanie pokryty  z rezerw  
skarbowych, ewentualnie drogą oszczęd
ności, z dalszej reorganizacji administracji 
państwowej."

Zdajemy sobie sprawę, co należy ro
zumieć w tych słowach. Reorganizacja 
administracji to wszak redukcja — cios 
w okresie ogólnego bezrobocia najw ięk
szy.

Dlatego też prowadzim y jaknajbardziej 
skrupulatne studja projektu prelim inarza 
bużetowego (na naszym odcinku poczto
wym) pod kątem : 1) wskazania możliwych 
jeszcze oszczędności, bez uciekania się do 
oszczędności personalnych, i 2) — znale
zienia nowych źródeł dochodu, aby przez 
te uwagi przyczynić się do zmniejszenia 
deficytu i jego skutków : redukcyj, obni
żek uposażeń, etc.

Niepodobna tu naw et w grubszym za
rysie zobrazować tej pracy. Uczyniliśmy 
to w „Poczcie" z daty  grudzień 31 r., gdzie 
w skrócie zajęła kilka stron druku. P rzy
pomnę, że wnioski nasze wskazywały na 
możliwość zaoszczędzenia 5 miljonów 669 
tysięcy 920 złotych, wyłącznie z w ydat
ków rzeczowych i bez uszczerbku dla 
sprawności przedsiębiorstwa.

Uważam za wskazane zacytować tu  
również dwie tylko uwagi z tej pracy, do
tyczące uciekania z dochodów Polskiej 
Poczty, Telegrafu i Telefonu kw ot bardzo 
poważnych. Oto one:



6 P O C Z T A Nr. 10

„W ymienić należy tu  rów nież spraw ę zw ol
nienia od Opłat pocztow ych w ładz i urzędów  
państw ow ych i sam orządow ych. (W tym w ypad
ku Poczta trak tow ana jest iako instytucja uży
teczności publicznej).

S tra ta  Zarządu Pocztow ego z powodu zw ol
nień od op łat wynosi około 16.000.000 złotych.

Drugą nie mniej w ażną spraw ą jest opłacanie 
kolei za przew óz poczty w lasnem i wagonami 
pocztow em i ryczałtu  za osiokilom etry w ynoszą
cego rów nież 16.000.000 zł. (W tym w ypadku jed
nak Poczta trak tow ana jest już nie jako insty
tucja użyteczności publicznej, lecz jako p rzed
siębiorstw o (sic!)

Są to zagadnienia, k tóre  winny być przez Za
rząd  Pocztow y jaknajrychlej zrew idow ane".

Uwagi te cytuję dosłownie, gdyż obec
nie M. P. T. w prowadza właśnie znaczki 
obliczeniowe dla korespondencji urzędów 
państwowych, dając tem wyraz słuszności 
naszych uwag.

Że nasze wnioski, dotyczące prelim ina
rza budżetowego M. P. i T„ były głęboko 
przem yślane, dały temu wyraz debaty Sej
mu i Senatu, w których zapadły uchwały 
pokryw ające się w znacznej części z na- 
szemi propozycjami. Uwzględnienie części 
naszych popraw ek przyczyniło się przeto 
do zmniejszenia ogólnego deficytu budżeto
wego o 3 mijlony złotych.

Niestety, nie we wszystkich resortach 
Związki potraktow ały to zadanie tak 
rzeczowo i trafnie. Nie potrafiły p rzepro
wadzić odpowiednich korek t budżetow ych 
na swoich odcinkach, skutkiem  czego nasz 
wysiłek stał się wysiłkiem odosobnionym, 
a deficyt ogólny nie uległ poważniejszemu 
zmniejszeniu.

W skazując na możliwości poczynienia 
pewnych oszczędności w w ydatkach rze
czowych prelim inarza M, P. i T„ jedno
cześnie zabiegaliśmy dostępnem i dla nas 
drogami o niekurczenie kwot w takich po
zycjach, które związane są z warunkami 
służby pracowników, jak np. kredyty  na 
zapomogi i opłatę godzin nadliczbowych 
pracy, kredyty  na siły zastępcze, ośw ietle
nie i ogrzanie urzędów, urządzenia i ma- 
terjały  kancelaryjne, higjenę i t. p.

Redukcja personelu.
Jak  to przewidywaliśmy deficyt bud

żetow y odbił się bardzo szybko na cało
kształcie interesów  pracow ników państ
wowych, a przedewszystkiem  dał się od
czuć w postaci redukcji personelu. Jeżeli 
chodzi o Pocztę, Telegraf i Telefon, po
stanowione zostało zmniejszenie persone
lu etatowego o 1000 stanow isk w dziale 
urzędniczym i 1020 stanow isk w dziale 
niższych funkcjonarjuszów, nie mówiąc 
już o redukcjach personelu nieetatowego, 
a zwłaszcza sił zastępczych. Interwencje 
nasze poszły w kierunku zapobiegania re 
dukcji mechanicznej, a wskazywania na 
możliwość redukcji naturalnej, (śmierć, 
em erytury, wydalenia z powodu nadużyć 
i t. d.), zwłaszcza, że zmiana ilości perso
nelu obowiązywała dopiero za 5 miesięcy 
t. j. od nowego roku budżetowego. Zabie
gi nasze na tym odcinku dały wyniki po
zytywne. Redukcji mechanicznej praw ie 
nie przeprowadzono, a ponadto uzyska
liśmy placet od śp. ministra Boernera, za
wiadamiania o takich zaobserwowanych 
wypadkach, gdzie zwolnienie z pracy mo
głoby powodować tragiczną sytuację ży
ciową rodziny lub jednostki. Uzyskanie 
takiego placetu dało nam możność zapo
bieżenia w wielu wypadkach, praw dzi
wym tragedjom życiowym.

W czasie tych wszystkich usiłowań fa
la różnych niepokojów nie opadała ani na

chwilę, z łona M. K. P. P . udaw ały się 
delegacje do czynników miarodajnych, o- 
trzym ywały oświadczenia, że obniżek płac 
nie będzie, a mimo to zdenerwowanie mas, 
jakby w przeczuciu oczekujących dalszych 
ciosów, rosło z godziny na godżinę i w ta 
kiej też atmosferze wkroczyliśmy w okres 
roku 1932-go.

Pogorszenie pomocy lekarskiej.
Początek roku 1932-go przyniósł zaraz 

na wstępie pogorszenie pomocy lekarskiej. 
W uchwalonym w tym czasie budżecie Pań 
stwa, Komisja Skarbowo - Budżetowa 
zmniejszyła kredyty na państwową pomoc 
lekarską dla pracowników państwowych, z 
dotychczasowych 7 miljonów 150 tysięcy 
złotych na 4 miljony 230 tysięcy złotych.

Czyniliśmy wszelkie zabiegi, aby zapo
biec uchwaleniu tego wniosku. Odbyły się 
interwencje w Ministerstwie Opieki Spo - 
łecznej, w Sejmie i Senacie, inspirowaliśmy 
odpowiednio prasę, k tóra ogłosiła na ten 
tem at szereg artykułów  i t. d. i t. d.

Argumenty nasze były rzeczowe i nieod
parte. W delegacjach, memorjałach oraz 
w ,,Poczcie“ zwracaliśmy uwagę, że pogor
szenie leczenia spowoduje zwiększenie się 
ilości chorych funkcjonarjuszów państwo
wych;

przedłużenie się czasokresów niezdol
ności do służby z powodu źle leczonych nie
dom agać;

przyrost przedwczesnych zgonów, iako 
skutek braku funduszów na racjonalne le
czenie chorego, np. klimatyczne, z czego 
niewątpliwy, przynajmniej częściowy przy
rost przedwczesnego wypłacania zaopatrze
nia emerytalnego dla rodziny zmarłego, 
wreszcie

przyrost przedwcześnie wypłacanego za
opatrzenia emerytalnego z powodu zwięk
szonej ilości wypadków przedwczesnej, s ta 
łej niezdolności do służby, jako nieuniknio
nego skutku wadliwie działającej pomocy 
lekarskiej.

W reszcie powołując się na te przewidy
wania zwracaliśmy uwagę, że, nawet z han
dlowego punktu widzenia, ta oszczędność 
nie prowadzi do niczego, jest oszczędnością 
fikcyjną, gdyż spowoduje znacznie większy 
wzrost wydatków w innej formie

W szystkie te zabiegi były bezskutecz
ne. Upadek dochodów państwowych i ra 
towanie równowagi budżetowej przekreśli
ły nasze najsilniejsze argumenty. Nastąpiło 
cofnięcie ulgi przy nabywaniu lekarstw 
i znaczne pogorszenie całokształtu pomo
cy lekarskiej.

W  tym stanie rzeczy M. K. P. P. nawią
zał kontakt ze Związkiem Farmaceutów 
Polskich, uzyskując uchwałę udzielania 
przez wszystkie apteki należące do Związ
ku 25 procentowej ulgi przy nabywaniu le
karstw  i 10 procentowej ulgi przy nabywa
niu specyfików.

Mały kongres pracowników państwowych.
Wobec coraz uporczywiej lansowa

nych wiadomości o zamierzeniach zmiany 
ustawy uposażeniowej, zwołaliśmy w stycz
niu wspólnie z innemi organizacjami nale- 
żącemi do M iędzynarodowego Komitetu 
Zarządy Główne wszystkich należących 
do M. K. P. P. związków, celem odbycia 
łącznych narad.

W dwudniowych obradach ustalone zo
stały zasadnicze postulaty związków w 
sprawach pragmatyki, ustawy emerytalnej 
: uposażeniowej. Postulaty te, zebrane 
w bardzo poważnym memorjale, zostały 
przedstawione na specjalnej audjencji P re 

zesowi Rady Ministrów, jako wyraz opin- 
ji i dążeń wszystkich związków. Niepodo
bna tu zajmować się omawianiem tych po
stulatów- Podawaliśmy je w całości do 
wiadomości członków Związku w „Pocz
cie” z lutego i marca 1932 r.

Zmiana ustawy emerytalnej.
Zwołanie t. zw. Małego Kongresu było 

bardzo na czasie, jako przygotowanie ma- 
terjałów i argumentów do obrony postano
wień ustawy emerytalnej, gdyż już w pierw
szej połowie lutego stało się faktem po
wszechnie znanym, że zostanie zgłoszona 
nowela do ustawy, w duchu pogarszają
cym postanow ienia dotychczasowe.

Dnia 15 lutego zgłosiła się do M inister
stwa Skarbu delegacja M. K. P. P. Dele
gację przyjął p. wiceminister Skarbu Sta
rzyński. Delegacja przedstawiła stan 
ogromnego rozgoryczenia pracowników 
państwowych, jaki wywołały wiadomości 
c- zamierzeniach pogorszenia dotychczaso
wych postanowień ustawy, zwłaszcza, że 
zmiany godziły w prawa już nabyte. Nie 
będę zatrzymywał się nad przypominaniem 
tej masy argumentów, jakie przytoczyli 
członkowie delegacji i jakie ujęte zostały 
w memorjale „Małego Kongresu" do P re
zesa Rady Ministrów. Pisały o nich w 
swoim czasie organy zawodowe, pisała 
prawie cała prasa polska. Zacytuję tu 
jednak — przynajmniej w streszczeniu — 
odpowiedź, jaką otrzymała delegacja od 
przedstawiciela M inisterstwa Skarbu p. wi
ceministra Starzyńskiego. Oto ona:

„Punktem  wyjścia do wszelkich rozw ażań na 
ten  tem at musi być rów nowaga budżetu — iako 
postulat realizow any przez Rząd M arszalka P ił
sudskiego od 1926 roku, dzięki czemu Polska 
prze trw ała  dotychczas kryzys św iatow y lepiej 
od niektórych państw  naw et bogatszych i który  
to postu lat zgodnie z ośw iadczeniem  Rządu m u
si być utrzym any nadal, aby Państw o nasze p rze
trw ało  przeżyw any przez św iat kryzys gospodar
czy — bez względu na czas jego trw ania.

A d a le j:
„Z przeprow adzonej w czasie obecnej debaty  

budżetow ej analizy w ydatków  państw ow ych, Pa
nowie wiedzą, że 55,5 proc, prelim inow anych 
w ydatków  stanow ią: 1) uposażenia czynnych 
funkcjonarjuszów  państw ow ych — 991 mili, zł.; 
2) em erytury (bez przedsiębiorstw  Kolei, Poczty, 
Lasów) — 149 milj. zł.; 3) renty  inw alidzkie — 
157 milj zł.; i 4) zasiłki d la  bezrobotnych — 60 
milj. zł. Razem 1.357 milj. zł. Pozostałe w ydat
ki państw ow e dadzą się podzielić na 3 grupy: 
długi państw ow e — 276 milj. zł., obrona kraju — 
556 milj. zł. i w szystkie inne w ydatki państw ow e 
—258 milj. zł. Pozycje na długi państw ow e i na 
obronę kraju  są bezsporne, i z niczyjej strony nie 
są kw estionow ane. Pozycja 258 milj. zł. na 
w szystkie po trzeby państw ow e, poza wyżej wy- 
mienionemi i poza w ydatkam i personalnem i, jest 
tak  małą, że o znaczniejszych redukcjach jej m ó
wić niepodobna".

I d a le j:
„Poniew aż w ydatki na w ypłaty em erytur 

w zrastają co rok o 25 miljonów złotych, ponie
waż niema na te w ydatki dalszego pokrycia, a 
w aluta nasza załam ać się nie może, gdyż w tedy 
klęska dla parcow ników  państwow ych całego 
św iata p racy byłaby jeszcze większą, — niema 
innego wyjścia jak tylko uciec się do ograniczeń, 
k tó re  przewiduje now ela do ustawy em ery
talnej".

Na argumenty nasze usłyszeliśmy argu
menty inne, poparte cyframi i zdecydowa- 
nem oświadczeniem utrzymania równowagi 
budżetowej za wszelką cenę. Zdawałoby
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się, że związkom nie pozostawało już ic 
innego jak uchylić głowy przed nieuniknio
ną koniecznością...

Chronologiczne zestawienie zabiegów 
dokonanych w ciągu kilkunastu dni, dzie
lących moment od wniesienia do Sejmu no
weli do jej uchwalenia, wskaże jakie go
rączkowe wprost usiłowania były poczy
nione, aby przynajmniej złagodzić na j
ostrzejsze postanowienia noweli.

Błyskawiczne tempo uchwalania ustawy. — 
Rozbudowa platformy działania związków 

pracowniczych.
Ja k  zaznaczyłem, 15-go lutego stało się 

wiadomem oficjalnie, że do Sejmu zostanie 
wniesiony projekt noweli do ustawy eme
rytalnej. Rzeczywiście, już 16 lutego p ro
jekt ten znalazł się w Sejmie, a 29-go lutego 
został już uchwalony w trzeciem ostatecz- 
nem czytaniu na plenum Sejmu!

Było to błyskawiczne tempo. W czter
nastu dniach projekt został przedyskutowa
ny i uchwalony w trzech czytaniach w ko 
misji oraz przeduskutowany i uchwalony 
również w trzech czytaniach przez plenum 
Sejmu.

Związki miały zatem zaledwie czterna
ście dni na zajęcie stanowiska i przeprow a
dzenie obrony swoich tez i postulatów w tej 
sprawie. Przedstawię teraz, jak wypełnio
ne zostały te dni przez Zarząd Główny i in
ne współdziałające organizacje.

16 lutego projekt noweli został w nie
siony do Sejmu. Natychmiast, tegoż dnia, 
odbyło się posiedzenie wszystkich Zarzą
dów organizacyj należących do M iędzy
związkowego Komitetu. Na posiedzeniu 
tern zapadła uchwała zajęcia do projektu 
jaknajbardziej negatywnego stanowiska.

17 lutego odbyła się w Sejmie konfe
rencja z przedstawicielami poselsko - sena
torskiej grupy pracowniczej, celem wspól
nej obrony postulatów  związkowych. T e
goż dnia, popołudniu, doszła do skutku 
konferencja z prezesem  Bezp. Bloku pułk, 
Sławkiem, na której delegaci związków 
wspólnie z posłami i senatoram i z grupy 
pracowniczej, przedstaw ili swoje stanow i
sko, podnosząc zwłaszcza niedopuszczal 
ność odbierania praw  już nabytych, jako 
objawu załamującego zaufanie społeczeń
stwa, do obowiązujących w Polsce norm 
prawnych.

18 lutego, zrana, posiedzenie M.K.P.P,, 
poświęcone opracowywaniu głównych 
kontr - wywodów. Tegoż dnia, popołud
niu, dalsze opracowywanie kontr-argum en- 
tów i popraw ek do projektu noweli. Tegoż 
dnia, pozatem, opracowanie i ogłosze
nie w prasie wezwania do organizacyj sto 
jących poza Międzyzwiązkowym Komite
tem o przystąpienie do wspólnej obrony 
zagrożonych em erytur i ubezpieczeń spo
łecznych.

19 lutego porozumienie się z organi
zacjami, k tóre zgłaszają przystąpienie do 
wspólnej akcji, na skutek wydanej odezwy. 
Zgłaszają się m. in. cztery wielkie cen
trale: Centralna Organizacja Związków 
Zawodowych Pracow ników Umysłowych, 
Naczelny Komitet Pracowników Państw o
wych, Kolejowych i Komunalnych, Rada 
Naczelna Związków Pracowników Samo
rządu Terytorjalnego, Polska K onfedera
cja Pracowników Umysłowych.

20 lutego powstaje Pracowniczy Komi
te t Obrony Em erytur i Ubezpieczeń Spo
łecznych, jednoczący 67 związków! Tegoż 
dnia odbywa się ostateczne opracow yw a
nie wniosków i popraw ek do projektu no
weli emerytalnej i złożenie ich Rządowi i 
w Sejmie.

21 lutego zostają opracow ane i wyda
ne w druku broszura i odezwy, uzasad
niające stanowisko zjednoczonego świata 
pracy w tej sprawie.

Tegoż dnia, oraz 22 lutego następuje 
zabieganie we wszelkich instancjach, w 
sprawie zgłoszonych popraw ek i wnios
ków.

23 lutego, w przeddzień ostatecznego 
głosowania noweli w Sejmie, dochodzi do 
skutku konferencja z przedstaw icielam i 
Rządu i Sejmu, w której z ram ienia Rzą
du i Sejmu biorą udział: p. p. vicem inister 
skarbu Starzyński, Prezes B. B. W. R. płk. 
Sławek, gen. sekr. B. B. W. R. sędzia Po- 
doski, oraz Vicem arszałek Sejmu i refe
ren t ustaw y Polakiewicz, a z ramienia 
Związków, p. poseł Smulikowski, jako 
prezes Parlam entarnej grupy Pracow ni
czej, senator M ora - Brzeziński, jako p re 
zes Konfed. Prac. Umysł., poseł Pachol- 
czyk, jako prezes Rady Naczelnej P ra 
cowników Samorząd, i poseł Stangreciak, 
jako prezes M iędzyzwiązkowego Kom ite
tu Pracow ników Państwowych.

Wyniki akcji.
Na konferencji tej przedstaw iciele R zą

du i Sejmu zgadzają się wreszcie na w pro
wadzenie do noweli szeregu poprawek, 
łagodzących postanow ienia noweli, a m. 
in. popraw ki dotyczącej przekazywania 
wniesionych przez pracow ników opłat 
em erytalnych do Zakładów Ubezpieczeń 
Pracow ników Umysłowych, w wypadkach 
zwolnienia przed nabyciem praw  em ery
talnych, popraw ki umożliwiającej uzyska
nie em erytury już po pięciu latach służby 
etatowej, w w ypadkach trw ałej niezdolno
ści do pracy, popraw ki zezwalającej R a
dzie M inistrów na przyznanie em erytury 
w drodze wyjątku, popraw ki przyznającej 
wdowom i sierotom  po pracow nikach, k tó 
rzy przesłużyli w chwili wejścia w życie 
noweli lat 10, praw a do em erytury, wzglę
dnie zaopatrzenia sierocego, oraz popraw 
ki, przyznającej 6 m iesięczne odszkodo
wanie dla zwolnionych przed nabyciem 
praw  em erytalnych, pracow ników podle
gających tymczasowym przepisom służbo
wym b. Rady Regencyjnej Król. Polskie
go, którzy przesłużyli lat 10 w chwili 
wejścia w życie noweli emerytalnej.

Jakkolw iek  więc akcja nasza w spra
wie obrony ustaw y em erytalnej nie dała 
takich rezultatów  jakich wszyscy pragnę
liśmy, sądzę, że nie znajdzie się nikt, kto- 
by mógł powiedzieć, że Zarząd Główny 
nie dopilnował tej sprawy, lub cokolwiek 
przeoczył. Na błyskawiczne tempo prac 
ustaw odaw czych w tej sprawie, odpowie
dzieliśmy takiemż błyskawicznem  tempem 
i rozmachem naszych zabiegów, nie s tra 
ciliśmy dnia, ani godziny. Dotarliśmy na
w et do najwyższej władzy państwowej — 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, ale i tam, 
nic więcej nie mogliśmy uzyskać. Koniecz
ność utrzym ania rówowagi budżetowej by
ła silniejszą od naszych przeciwdziałań. 
W każdym bądź razie wprowadone z na
szej inicjatywy poprawki, łagodzą w zna- 
cznem stopniu szereg postanowień noweli.

Względny spokój.
Po uchwaleniu noweli em erytalnej, m a

rzec - kwiecień 32 r. nie przyniósł poważ
niejszych zmian w położeniu pracowników 
państwowych. Zdawało się, że to już kres 
poniesionych ofiar. Praca Zarządu Głów
nego zaczęła wchodzić na tory bardziej 
normalne.

W tym czasie wzięliśmy udział w akcji 
udostępnienia pracownikom pocztowym 
możności budowy tanich domów drewnia

nych.' Na zaproszenie ś. p. M inistra Boer- 
nera weszliśmy do odpowiedniego Komite
tu, działającego pod Jego przewodnictwem, 
braliśmy udział w organizowaniu 1-go osie
dla pocztowców w Babicach pod W arszawą. 
Przyjmowaliśmy zapisy, organizowaliśmy 
wycieczki celem zwiedzenia terenów, prze
znaczonych na osiedle i t. p. Okres ten — 
względnego spokoju — pozwolił również 
Zarządowi Głównemu na poświęcenie bliż
szej uwagi sprawie, ustanowionych przed 
niedawnem, egzaminów na stanowiska kie
rownicze i kontrolne.

Nasze kursy korespondencyjne.
Bliższe zanalizowanie programu egzami

nów na stanowiska kierownicze i kontrolne 
wykazało, że program ten wymagał posia
dania i takich wiadomości, które w wielu 
wypadkach nie zostały jeszcze objęte odpo
wiedniemu przepisami służbowemi, albo też 
i takich, co do których nie było żadnych 
źródeł do ich przyswojenia. Stąd też p rzy
gotowanie się do przepisanego egzaminu na
potykało na szereg nieprzezwyciężonych 
trudności.

W poszukiwaniu sposobów przyjścia z 
pomocą zainteresowanym członkom Związ
ku, zatrzymaliśmy się na koncepcji kursów 
korespondencyjnych.

Nie będę szerzej omawiał tej imprezy. 
Wspomnę, że spotkała się z ogromnie ży- 
czliwem przyjęciem członków Związku, a o 
jej potrzebie i popularności świadczy około 
dwutysięczna liczba uczestników Kursów.

Trzecia obniżka płac.
Okres spokojniejszej pracy Zarządu 

Głównego był niestety bardzo krótki. Le
dwo weszliśmy w fazę rozważań różnych 
nowych zamierzeń organizacyjnych, a zwła
szcza rozważań nad rozbudową samopomo
cy związkowej, a już dnia 1 czerwca 32 r. 
spada nowy cios, obniżka płac o dalsze 10 
procent.

W szelkie usiłowania, apele, memorja- 
ły, delegacje, rozbijają się o sprawę rów
nowagi budżetowej Na składane petycje i 
oświadczenia otrzymujemy odpowiedź, że 
już pierwszy miesiąc wykonania uchwalo
nego budżetu — kwiecień — przyniósł 34 
miljony złotych deficytu, maj nie był lep
szy. Zaistniała alternatyw a: albo inflacja, 
dewaluacja złotego, albo też nowa obniżka 
płac. W ybrano to drugie.

Ze swej strony, pomimo takich oświad
czeń czynników miarodajnych, nie m o
gliśmy pogodzić się z dokonanym faktem. 
W skazywaliśmy na zgubne skutki zmniej
szania stopy życiowej pracowników pań
stwowych, na kurczenie się z tego powodu 
konsumcji wewnętrznej wraz ze wszyst- 
kiemi tragicznemi objawami takiego s ta 
nu: zamieraniem życia gospodarczego, 
wzrostem bezrobocia i t. d. i t. d. W skazy
waliśmy na opinje w tym względzie wybit
nych ekonomistów polskich i zagranicz
nych i uparcie podtrzymywaliśmy tezę, że 
do ratowania równowagi budżetowej nale
ży powołać całe społeczeństwo polskie, 
a nie jedną, jedyną jego warstwę — pra
cowników państwowych.

W ,,Poczcie” z tego okresu czasu 
(czerwiec 1932) pisaliśmy znowu:

,,Zastosow any poraź trzeci środek ratow ania 
rów nowagi budżetow ej, środek który  zagw aran
tow ać jej nie może, środek na k ró tką metę, śro 
dek dew astujący sposób do życia i sity m oralne 
cywilnej armji państw a, — winien być sorychlej 
i raz na zawsze poniechany.
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Muszą się znaleźć inne środki i sposoby na
praw dę pewne i skuteczne Musimy szukać in
nych dróg! Jak ież  to drogi?

Przed grożącem Państwu deficytem  musimy 
się bronić Musimy się bronić wszyscy razem 
W szyscy — to wielka rzecz! Kto w Rodzinie 
Polskiej tej konieczności państwowej i obow iąz
ku obyw atelskiego nie zrozumie lub zrozumieć 
dobrow olnie nie z e c h c e — tego trzeba natchnąć 
zrozumieniem, za pom ocą wszelkich, dostępnycn 
Państw u środków! Potrzeby Państw a Polskiego 
są za wielkie, aby podołała im praw ie w yłącz
nie w arstw a pracow ników  państwow ych, nie są 
jednak tak  wielkie, aby nie podołał im 32 railjo- 
nowy Naród polski. Jak  w czasie wojny w obro
nie granic państw a staje do walki cały naród, 
tak  i w czasie walki o byt gospodarczy, teraz, 
gdy jej formy są coraz ostrzejsze, trzeba pow o
łać do boju całą ludność polską

Gdy zestrachane grą naszych sąsiadów  kapi
ta ły  zagraniczne lęka;ą się wejść do Polski, do 
Polski w ypełniającej bez zarzutu swoje zobow ią
zania m iędzynarodow e, — trzeba odw rócić się 
od nich Trzeba zaciągnąć pożyczkę w ewnętrz
ną, pożyczkę przymusową nawet. W szyscy—dla 
wszystkich dobra!

Nie czas na sentym enty. T rzeba pow ołać do 
pomocy w szystkich — w interesie wszystkich". 

A d a le j:
,,T rzeba ponadto ożywić zdolność konsumcyj- 

ną szerokich mas społeczeństw a przez energicz
ne i usankcjonow ane w kroczenie P aństw a w po
litykę cennikow ą przem ysłu, skartelizow anego 
zw łaszcza Gdy cukier polski sprzedaje się za
granicą za grosze, a w kraju  za grube złotówki, 
gdy w skutek tego ludność zaczyna naw racać do 
wojennei sacharyny — bogacąc przem ysł che
miczny niemiecki, gdy wydobycie tonny węgla 
wraz z wszelkiemi kosztam i handlow em i nie 
przekracza dw udziestu złotych, a w sprzedaży 
wewnętrznej wynosi sześćdziesiąt i k ilka, gdy 
szeregi zam kniętych skartelizow anych fabryk i 
zakładów  przem ysłow ych otrzym uje wysokie 
prem je od swoich karteli za to tylko, że stoją 
zam knięte, a tysiące głodnych pracy rąk  bezna
dziejnie pracy oczekuje — niedobrze się dzieje...

W tych w arunkach nie pomoże ani 10 ani 
jeszcze 10 procent uszczuplonych z uposażeń 
pracow ników  państwow ych. W tych warunkach, 
złożywszy olbrzymie ofiary, mamy praw o żądać 
aby nie poszły na m arne; mamy praw o żądać 
przymusowego w spółdziałania w szystkich oby
wateli, mamy praw o żądać państw ow ej kontroli 
nad produkcją i wymianą, mamy praw o żądać 
szukania nowych dróg do rozw iązania zagadnie
nia rów nowagi budżetow ej, dróg k tó reby  były 
bardziej spraw iedliw e i... bardziej skuteczne".

Tak przeciwstawialiśmy się, tak wal
czyliśmy z tendencjami obniżania płac, tak 
pisaliśmy w „Poczcie" w czerwcu 1932 ro
ku. Dziś, kiedy przez rozpisanie Pożyczki 
Narodowej, powołane zostało do ofiar całe 
społeczeństwo, dziś, kiedy uchwalona usta
wa o kartelach pozwala Rządowi na chwy
cenie mocną ręką steru gospodarki naro
dowej, możemy być naprawdę dumni, że 
Polska weszła na tę drogę, na drogę, k tó 
rą wskazywaliśmy przez nasz skromny or
gan zawodowy „Pocztę", tak nieraz niedo
ceniany przez samych pracowników pocz
towych — członków Związku przytem.

Ponowne przesilenie w Związku.
Trzecia obniżka płac stała się powodem 

ponownego przesilenia w Związku. Dał 
się zaobserwować nawrót fali ogólnego 
zniechęcenia i niewiary, a w poszukiwaniu 
najdrobniejszych nawet oszczędności 
członkowie Związku, zaczęli natarczywie 
wołać o obniżenie składek.

Obniżenie składek przekreślałoby cały 
plan finansowo - gospodarczy, a zwłaszcza

prekreślałoby możność wypełnienia zobo
wiązań finansowych, których wówczas 
mieliśmy jeszcze tak wiele. Uporczywe 
naleganie na obniżenie składek — dziś mo
żemy to sobie powiedzieć otwarcie — za
grażało istnieniu naszych placówek zdro
wia, byłoby przekreśleniem naszego do
robku.

I znów z niesłychanym nakładem ener- 
gji i czasu trzeba było walczyć z depresją, 
krzepić, — ratować dorobek ideowy i ma
terialny Związku.

Nie wiem — może niejeden lekceważą
co wzruszy ramionami nad temi zmaga
niami Zarządu Głównego, może jednak 
znajdą się i tacy, którzy powiedzą, pom y
ślą — ciężki, niewdzięczny to był okres 
pracy...

Nowe kłopoty.
Tak minął czerwiec. Lipiec przynosi 

nowe, ciężkie kłopoty. Zarządzeniem  M.
P. i T. zostały cofnięte kredyty  na siły 
zastępcze, a równocześnie polecono ogra
niczać wymiar urlopów pracow ników  po 
cztowych.

Z tern zarządzeniem  absolutnie pogo
dzić się nie mogliśmy. O ile bowiem, do
tychczasowe zarządzenia oszczędnościo
we dotykały wszystkich pracow ników 
państwowych, o tyle ograniczenia norm 
urlopowych zostały zastosowane w yłącz
nie w resorcie pocztowym. Dlatego też 
wystąpiliśmy w tej sprawie z najbardziej 
kategorycznym  protestem , domagając się 
stosowania nie gorszej miarki do pocz- 1 
towców, niż do innych pracow ników pań
stwowych.

Dziś ,spraw a ta należy już do przesz
łości. Urlopy w roku bieżącym  w ym ierza
ne są normalnie, jakkolwiek kuleją, z po
wodu braku  sił zastępczych. Należy sobie 
jednak wyobrazić jak, w takich w arun
kach, mogła kształtow ać się p raca  Zarzą
du Głównego. Ciągły niepokój, zdenerw o
wanie i rozgoryczenie członków, setki te 
legramom, telefonów, ciągle przyjazdy de- 
legacyj, słowem — nieustanna nerw owa 
szarpanina, a nie racjonalna praca.

Ogólną nerwowość potęgowały jeszcze 
bardziej ciągle szerzone pogłoski o rzeko
mych nowych zarządzeniach oszczędno
ściowych, a m. in. o wypłacaniu uposażeń 
zdołu.

Znów trzeba było zabiegać o odpo
wiednią audjencję, celem dotarcia do isto
ty rzeczy. Pogłoski okazały się niepraw
dziwe, M inister Skarbu zaprzeczył im z 
całą stanowczością.

Zaledwie jednak minęło kilka dni 
względnego uspokojenia, a już sierpień, a 
potem wrzesień 32 r. przynoszą kolejno 
obcięcia dodatków  za nocną służbę, a na
stępnie zmiany dodatków  telegraficznych 
na niepomiernie niską, w prost illuzorycz- 
ną tylko, tantjemę.

Prawda, — zmuszała do pewnego stop
nia, do tych pociągnięć trudna sytuacja w 
naszym resorcie. Ruch się zmniejszał z 
m iesiąca na miesiąc, dochody upadały. 
Tern nie mniej, jakkolwiek przeczuw a
liśmy nieraz, że nasze zabiegi, memorjały 
i p ro testy  nie dadzą wyników — było jed
nak obowiązkiem naszym, jako przed
stawicieli organizacji, powołanej do obro
ny interesów  zawodowych członków 
Związku, nie opierać się na pesym istycz
nych domniemaniach, — próbować wszel
kich dróg, szukać sposobów obrony.

W szystko to, poza wysoce nienormalną 
atm osferą pracy Zarządu Głównego, po
wodowało kom pletny głód czasu na w pro
wadzenie w czyn szeregu różnych zam ie
rzeń organizacyjnych.

Pragmatyka służbowa.
Październik 32 r. postaw ił Zarząd 

Główny Związku, przed kapitalnem  za
gadnieniem — sprecyzowaniem stanowiska 
Związku w stosunku do opracowywanego 
przez M. P. i T. projektu Rozporządze
nia o stosunku służbowym pracowników 
Polskiej Poczty, Telegrafu i Telefonu.

Zgodnie z uzyskanemi swego czasu 
oświadczeniami, że Związek otrzym a p ro 
jekt pragm atyki celem w yrażenia swoich 
uwag, w październiku 32 r. otrzymaliśmy 
z M. P. i T. zawiadomienie, że M inister
stwo skłonne jest udzielić Związkowi 
opracow any projekt, jednak pod w arun
kiem zachowania ścisłej poufności.

Stanęliśmy wobec trudnej sytuacji w e
w nętrznej; Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
utrzym ywanie w tajemnicy przed człon
kami Związku rzeczy tak ważnej, jak w y
rażanie opinji Związku o pragm atyce służ
bowej, — najważniejszem bodaj zain tere
sowaniu pracowników pocztowych, jest 
dla nas wysoce niewskazane, może wzbu
dzić wśród zrzeszonych najróżniejsze ko
m entarze, a pozatem  zwęża platform ę dy
skusji do szczupłego grona — członków 
Zarządu Głównego. Z drugiej strony, nie- 
wyrażenie zgody na warunki, postawione 
przez M. P. T., usuwałoby możność przej
rzenia projektów  i zgłoszenia do niego na
szych uwag i popraw ek.

W tej sytuacji zwróciliśmy się do p. 
M inistra Poczt i Telegrafów z prośbą o 
wyrażenie zgody na rozszerzenie p latfor
my dyskusyjnej w tej sprawie, p rzynaj
mniej na Zarządy Okręgowe i Miejscowe. 
Na skutek tego, uzyskaliśmy zgodę na 
rozszerzenie ram dyskusji włącznie do 
Zarządów Okręgowych, jednak przy w zię
ciu gwarancji utrzym ania poufności w tej 
sprawie, do czasu kiedy projekt nie zosta
nie formalnie uchwalony przez Radę Mi
nistrów.

Opracowywanie poprawek do projektu 
pragmatyki służbowej.

Na wyrażenie uwag do projektu prag
m atyki otrzymaliśmy bardzo krótki te r 
min, — zaledwie 15 dni. Pragnę, przez po
danie chronologicznego szkicu prac w 
tych dniach piętnastu, przedstaw ić wysi
łek w tej sprawie Zarządu Głównego a 
zwłaszcza Prezydjum.

6- go października wpłynęło do Zarządu 
Głównego pismo M. P. i T., wyrażające 
skłonność udzielenia projektu, przy zacho
waniu wymienionych warunków  poufności.

7- go października uzyskaliśmy audjen
cję u ś. p. ministra Boernera, w czasie 
której wyrażona została zgoda na rozsze
rzenie podstaw  dyskusyjnych również i na 
Zarządy Okręgowe.

8 października odbyła się w M. P. i T. 
pierw sza konferencja na tem at pragm aty
ki i wręczenie projektu Zarządowi Głów 
nemu.

Tegoż dnia, oraz 9 października na
stąpiło powielenie egzemplarzy projektu, 
rozesłanie ich do członków Zarządu Głów
nego i Zarządów Okręgowych, oraz zwo
łanie nadzwyczajnego plenarnego posie
dzenia Zarządu Głównego na 19 — 20 
października.

W okresie między 10-ym a 18-ym paź
dziernika odbywały się codzienne porań 
ne i popołudniowe posiedzenia ścisłego 
Prezydjum, na których odbywała się 
szczegółowa dyskusja i precyzowanie 
uwag i popraw ek do poszczególnych p a ra 
grafów projektu.

19 i 20 października w dwudniowych 
obradach plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego, odbyło się generalne p rze
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dyskutowanie popraw ek Prezydjum, za
miejscowych członków Zarządu Głównego 
i Zarządów Okręgowych.

21 — 23 października odbywało się ko- 
mulowanie i ostateczne redakcyjne opra
cowywanie wszystkich zgłoszonych uwag 
i popraw ek, odpisanie całości na maszy
nie, a 24 października, w zakreślonym 
przez M. P. i T. terminie, w ręczenie opra
cowanego elaboratu M inisterstw u Poczt i 
Telegrafów.

Niepodobna w ram ach niniejszego sp ra
wozdania omówić przedm iot naszych uwag 
i popraw ek, związani jesteśmy przytem  i 
dotychczas poufnością, zaznaczę tylko, że 
do projektu pragm atyki, zawierającego 95 
paragrafów, zgłosiliśmy 72 popraw ki lub 
uwagi, przyczem każda z nich, bez w y
jątku, opatrzona została poważnem umo
tywowaniem, a całość obejmuje 27 stron 
maszynopisu.

W okresie czasu bardzo krótkim , w 
15-tu dniach, dokonaliśmy pracy bardzo 
poważnej i śmiem twierdzić, nie ominę
liśmy w niej żadnego zagadnienia.
Docenienie opinji pracowniczej przez 

M. P. i T.
Uważam za swój obowiązek podkreślić 

również, że w okresie tym, w którym  na
stąpiło wydanie szeregu przepisów lub no
wel dotyczących stosunku służbowego 
pracow ników  Polskich Kolei Państw o
wych, urzędników administracji ogólnej, 
nauczycielstw a etc. etc., jedynie M inister
stwo Poczt i Telegrafów, stanęło na s ta 
nowisku udostępnienia opinji pracowniczej 
możności wyrażenia swego zapatryw ania 
w tej sprawie.

Nie mam wprawdzie praw a wysnuwać 
z tego faktu wniosków i przewidywań, w 
jakim stopniu opinja ta znajdzie wyraz w 
postanow ieniach dotyczącego rozporzą
dzenia, — w każdym bądź razie, przez ta 
kie postawienie sprawy, M inisterstwo 
Poczt i Telegrafów dało wyraz życzeniu 
w spółpracy ze Związkiem i docenianiu re 
prezentow anej przez niego opinji swoich 
pracowników.

Następne prace.
Równolegle z pracam i dotyczącemi 

pragm atyki, w październiku weszliśmy po 
nownie w okres debat parlam entarnych 
nad budżetem  państwowym.

Sytuacja ogólna pogorszyła się jeszcze 
bardziej niż dotychczas, gdyż prelim inarz 
budżetow y na rok 1933/34 przew idyw ał 
już 360 miljonów deficytu, wtedy, kiedy 
zeszłoroczny, pierwszy deficytowy p reli
minarz, zamykał się kw otą 77 miljonów 
niedoboru.

W tej sytuacji całą naszą uwagę i 
wszystkie wysiłki poświęciliśmy obronie 
tych pozycyj w prelim inarzu budżetowym 
M. P. i T., k tóre najbardziej, najściślej w ią
zały się z osobowemi interesam i pracow 
ników pocztowych. Odbyliśmy m. in. sze
reg konferencji z referentam i budżetu M. 
P. i T. w Sejmie i Senacie, uwypuklając w 
nich te konieczności pracownicze. Nie b ę 
dzie przesady jeżeli powiem, że zabiegi te 
nie pozostały bez znacznego wpływu na 
ukształtow anie się zainteresow ań pracow 
ników pocztowych, jakkolwiek i w tym 
wypadku, jak i w wielu innych w tej k a 
dencji, działalność nasza nie była zbyt w i
doczna dla szerszych rzesz członków 
Związku.

Tendencyjne plotki.
Krystalizowanie się wielkiego deficytu 

budżetowego, było doskonałym gruntem 
do rozsiewania najbardziej fantastycznych 
plotek, o zbliżającem się dałszem pogor

szeniu położenia m aterjalnego pracow ni
ków państwowych. W pewnym odłamie 
prasy pojawiały się, nieledwie z dnia na 
dzień, najprzeróżniejsze wiadomości, co
raz bardziej niepokojące, coraz groźniej
sze.

W zrastała panika, nacisk na Związki, 
aby coś działać, organizować zebrania, 
protestow ać. Nastroje te zmuszały do szu
kania ponownego kontaktu  z przedstaw i- • 
cielami Rządu, jakkolw iek ciągłe zapyty
wania o to, czy istnieją dalsze zam ierze
nia obniżania płac, uważaliśmy za tak tykę 
bardzo błędną.

10 grudnia 32 r., na audjencji udzielo
nej delegatom  Związków, M inister S k ar
bu oświadczył, że pogłoski te są św iado
mie szerzonem kłam stwem, obliczonem na 
wprowadzanie niepokojów w sferach p ra 
cowników państwowych.

Niemniej — pomimo tak  kategoryczne
go oświadczenia M inistra Skarbu -— co 
kilka dni niemal, pojawiała się jakaś no
wa pogłoska, a nastrój złych spodziewań 
stał się już odtąd objawem perm anentnym . 
Zbędnem będzie uwypuklać, jak ujemnie 
odbijała się taka  sytuacja na działalności 
Zarządu Głównego i ile czasu i zachodów 
pochłaniały, audjencje, wywiady, okólni
ki, odpowiedzi na niem ilknące zapytania 
członków.

Dodatek funkcyjny — zniżki kolejowe.
Zaistniały, ogromny deficyt budżetowy 

coraz bardziej paraliżow ał wszelkie za
m ierzenia, dotyczące postulatow ej działal
ności Zarządu Głównego. Dowiedziawszy 
się jednak o wprowadzeniu dodatków 
funkcyjnych w M inisterstw ie Skarbu, w 
styczniu 33 r. podnosimy tę sprawę, do
magając się wprow adzenia tych dodat
ków i u nas. Nie mogę powiedzieć, aby 
postulat ten został nieprzychylnie po 
trak tow any przez M inisterstw o Poczt i 
Telegrafów, dotychczas jednak — z n ie
zależnych powodów — nie posunął się 
wiele naprzód.

W  tym samym czasie — wspólnie z in- 
nemi Związkami — prowadzim y dalej 
akcję o udzielenie zniżek kolejowych dla 
kontraktow ych pracow ników  państw o
wych i rodzin pracow ników  etatow ych. 
Akcja ta  dotychczas nie jest definitywnie 
zakończona.

Udokumentowanie służby zaborczej.
W lutym — pierw si z pośród innych 

Związków — poruszam y spraw ę udoku
m entowania służby zaborczej. Zwracamy 
uwagę zainteresow anych na prekluzyjny 
term in tego obowiązku oraz domagamy się 
wydania przepisów  wykonawczych do do
tyczącego ustępu noweli emerytalnej. W y
stąpieniem  tern orjentujemy członków o 
ciążącym na nich, i w ich interesie, obo
wiązku, — powodujemy ponadto ukazanie 
się wyjaśniającego okólnika M inisterstw a 
Skarbu.

Do spraw y tej powracam y k ilkak ro t
nie, przedstaw iając bądź w m emorjałach 
do M. P. i T., bądź w „Poczcie", trudności 
jakie napotykają pracow nicy pocztowi 
przy załatw ianiu wymogów ustaw y em e
rytalnej. M. in. proponujemy ogłoszenie 
spisów posiadanych przez Dyrekcje doku
mentów i powołanie specjalnych komisyj 
informacyjnych. Dajemy dowód czuwania 
nad każdą dziedziną interesów  pracow ni
ków pocztowych.

Zmiana na urzędzie Ministra Poczt 
i Telegrafów.

Niespodziewana śmierć ś. p. m inistra 
Ignacego Boernera, staw ia Zarząd Głów- «

ny przed nowem zadaniem, przedstaw ienia 
nowemu Zwierzchnikowi resortu  właści
wego oblicza Związku, jego ideologji, ce
lów i zamierzeń, — uzyskania zaufania 
i dobrej współpracy.

Po obrzędach żałobnych — w których 
bierzem y czynny udział — w dniu 
15 kw ietnia 33 r. obejmuje urząd Mini
stra  Poczt i Telegrafów p. m inister Emil 
Kaliński.

5 maja uzyskujemy pierwszą audjencję. 
W enuncjacji swej (ogłoszonej w „Poczcie" 
czerwiec 33 r.) p. m inister Kaliński daje 
wyraz życzliwego stosunku do Związku, 
jego program u i przedstaw icieli, — za
pewnia możność w spółpracy ze Związ
kiem. W czasie — daje wyraz życzliwego 
ustosunkow ania się do idei połączenia 
związków pocztowych w jednolitą całość!

11 m aja—z okazji plenarnego posiedze
nia Zarządu Głównego — stajemy pora-, 
w tóry wobec nowego M inistra Poczt i Te- 
legafów. Podnosimy spraw ę urlopów i 
awansów. Uzyskujemy cenne oświadcze
nie — dążenia, aby każdy pracow nik 
mógł w pełni uzyskać to co mu gw arantu
je praw o. W spraw ie awansów uzyskuje
my zapowiedź orędow ania w Prezydjum 
Rady M inistrów.

Dalszy rozwój stosunków odbywa się 
w atm osferze pełnej przychylności.

Wstrzymanie dodatków szkolnych.
Koniec naszej kadencji, czerwiec 33 r. 

wiąże się z jeszcze jednem pogorszeniem 
położenia pracow ników  państw owych — 
wstrzym aniem  dodatków  na kształcenie 
dzieci.

W spólnie ze Związkami zgrupowanemi 
w M iędzyzwiązkowym Komitecie, czyni
my usilne starania o niewstrzym ywanie 
dodatku szkolnego. Uzyskujemy dwie 
audjencje u Viceministra W yznań R e
ligijnych i Oświecenia Publicznego, sk ła
damy m emorjał do Prezesa Rady Mini
strów. Argum enty nasze są bardzo ważkie, 
— słyszymy odpowiedź, że nie można 
z niemi polemizować, jednak sytuacja fi
nansowa państw a zmusza do tego kroku, 
w brew  ważkości naszych argumentów.

W rezultacie tych zabiegów uzyskuje
my jedynie pewne ułatw ienia, przy p rze
chodzeniu dzieci pracow ników  państw o
wych z gimnazjów pryw atnych do gim
nazjów państwowych, o czem, swego cza
su, informowaliśmy szczegółowo członków 
Związku.

Nasze placówki zdrowia. 
Sanatorjum w Zakopanem.

W okresie sprawozdawczym  dokona
liśmy dw ukrotnego obniżenia opłat za po
byt i leczenie w Sanatorjum ; — początko
wo z 5 na 4 zł., a od początku bieżącego 
roku na 3 zł. 25 gr. dziennie.

Ostatnia obniżka opłat pobieranych od 
członków Związku zbiegła się z niespo
dziewaną obniżką zwrotów części kosz
tów leczenia, otrzym ywanych ze Skarbu 
Państw a. Zwroty te uległy obniżeniu o 
1 z.ł 33 gr. dziennie od każdego przeby
wającego w Sanatorjum  pracow nika. Spo
wodowało to zwiększenie się deficytu.

Zarząd Główny, przez reorganizację 
administracji i rewizję dotychczasowych 
umów z lekarzam i i pozostałym  persone
lem. oraz przez szereg oszczędności rze
czowych — za wyjątkiem pozycyj doty
czących odżywiania i leczenia — przepro
wadził znaczne oszczędności, tak, że obec
nie, jeżeli pominąć am ortyzację budynku, 
budżet Sanatorjum  jest praw ie samowy
starczalny.

Frekw encja kuracjuszów, z powodu 
obaw redukcyjnych i zwiększonych trud 
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ności finansowych pracowników, spadła 
znacznie w stosunku do lat dawniejszych, 
co również odbija się niekorzystnie na 
budżecie Sanatorjum.

Przeciętna ilość kuracjuszów wynosi 
dziennie:

Rok 1931 — 45 osób
„ 1932 — 34 „
„ 1933 — 43 „

Nasze sanatorjum w Zakopanem jest 
obecnie najtańsze, gdyż, pomijając sana- 
torja pryw atne, Sanatorjum Czerwonego 
Krzyża pobiera dziennie 3 zł. 75 gr. (w 
trzeciej klasie — u nas trzeciej klasy nie 
prowadzimy zupełnie), Sanatorjum N au
czycielskie pobiera 4 zł. dziennie, a Sa
natorjum  Stów. Urzędn. Państwowych — 
3 zł. 75 gr. dziennie, i to tylko dla swych 
członków.

W edług oceny tych kuracjuszów, k tó 
rzy bywali już w różnych sanatorjach za
kopiańskich, w naszem sanatorjum pomi
mo najtańszych opłat, odżywianie jest naj
lepsze.

Ocena ta  jest rzeczywiście prawdziwa, 
gdyż w naszej gospodarce sanatoryjnej 
wyznajemy zasadę naczelną, — że na 
zdrowiu oszczędzać nie wolno!

Dom wypoczynkowy w Krynicy.
Dom wypoczynkowy w Krynicy jest 

naogół samowystarczalny. W roku b ieżą
cym zaznaczył się wprawdzie niewielki 
deficyt, jednak deficyt ten pow stał z po
wodu dokonanej próby prow adzenia pen
sjonatu również i w sezonie zimowym, co 
z powodu zbyt małej frekwencji przynio
sło pewne straty.

Opłaty i tu są również najniższe, gdyż 
wynoszą tylko 5 złotych dziennie, w tedy 
gdy w pensjonacie Związku Naucz., Skar- 
bowców i t. p. wynoszą 7 — 8 złotych 
dziennie.

Frekw encja w sezonie letnim bywa 
bardzo silna. Od pensjonarjuszów otrzym u
jemy liczne uznania i podziękowania.

Kolonja w Świdrze k. Warszawy.
Kolonję w Świdrze k. W arszawy prow a

dziliśmy w tym roku poraź pierwszy. Ośro
dek ten — który dotychczas był własno
ścią pocztowców' m. W arszawy, pod n a 
zwą: Tow. Kolonji Letnich prac, poczt, st. 
m. W arszawy, i który przekazany został w 
roku bieżącym na własność Związku — 
obejmuje około 24 mórg lasu sosnowego, 
8 will, ogród owocowy i warzywny, zabu
dowania gospodarcze, własną plaże i wodę 
(rzeczka Świder). Miejscowość uzdrowi
skowa, tuż obok Otwocka.

Pokoje, w znajdujących się tam willach, 
zostały wynajęte pracownikom poczto
wym, co dało dość duży dochód. Dochód 
ten, oraz dodatkowe subsydjum z Zarzą
du Głównego i Okręgowego, zostały p rze 
znaczone na urządzenie kolonji w akacyj
nej dla dzieci pracowników pocztowych.

W  roku bieżącym na kolonje w Świdrze 
zostało przyjętych 70 dzieci na okres 2 mie
sięcy. Dopłata od dziecka wynosiła 1 złoty 
dziennie, W liczbie 70-ciu dzieci przeby
wało 20, przyjętych bezpłatnie. Były to 
dzieci zredukowanych pracowników pocz
towych.

Dom Związkowy we Lwowie.
W roku bieżącym zakończona została 

budowa domu związkowego we Lwowie. 
Budynek ten, wzniesiony kosztem c/a 450 
tysięcy złotych, jest pierwszym z posiada
nych własnych siedzib, odpowiadających 
potrzebom organizacyjnym. Zawiera biura

Zarządu Okręgowego i Kół miejscowych, 
sale zebrań, świetlice, sale gier, kasyno, po
koje dla przyjezdnych, nawet kręgielnię. 
Sala teatralna znajduje się w stadjum wy
kończania. Ambicją Związku musi być, 
aby podobne budynki zostały wzniesione w 
każdym okręgu organizacyjnym.

Rozbudowa Samopomocy — Fundusz 
Odpraw.

W kadencji bieżącej zrobiliśmy nowy a 
wielki krok naprzód w rozbudowie samopo
mocy związkowej. Przychodzimy na Zjazd 
z opracowanym projektem Funduszu Od
praw, który pozwoli na przychodzenie z po
mocą finansową członkom Związku w mo
mentach najbardziej przełomowych: — w 
razie zwolnienia, lub wydalenia ze służby, 
oraz przy przenoszeniu na emeryturę. Po- 
zatem Fundusz Odpraw przewiduje również 
pomoc finansową dla rodziny w razie 
śmierci członka Związku *).

Uchwalenie naszego projektu będzie za
iste wielkim krokiem naprzód w rozbudo
wie świadczeń Związku na rzecz członków 
Związku, zwłaszcza, że świadczenia te nie 
spowodują nowych obciążeń, to znaczy, że 
pomyślane zostały bez podwyższania skład
ki związkowej.

Tym projektem, tym nowym krokiem 
naprzód, zamykamy kadencję naszej dzia
łalności.

Zakończenie sprawozdania.
Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o dzia

łalności bieżącej. Wszyscy o niej wiecie; 
korespondencja bieżąca — 8560 nadeszłych

*) U chwalony przez Zjazd regulam in Funduszu 
O dpraw  znajdu je  się w niniejszym  n-rze „Poczty"

SPRAWOZDANIE SKARBNIKA
Po sprawozdaniu Prezesa Z. Gł, nastą

piło sprawozdanie kasowe, wygłoszone 
przez Skarbnika Z. Gł. koleżankę Irenę 
Borszewską, obejmujące obroty Zarządu 
Głównego za czas od l.V  1931 do 31.VII 
1933 r.

Aktywa BILANS

Kasa 9.761,85
Sanatorjum i Uzdrowiska 239.417,94
Nieruchomości i Ruchomości 1.908.060,95 
Sumy Przechodnie 7.679,50

2.164.920,24

podajemy rubrykę Pomocy Prawnej, Subwencyj i zapomóg, jako uzu
pełnienie sprawozdania ogólnego:

Pomoc prawna, subwencje i zapomogi:
Pomoc prawna . . . . . . . . . . . . . . .  14.615,75
Ofiary na cele spo łeczne ........................................................................ 1.290,—
Zapomogi dla wdów i s ie ro t ........................................................... . 12.094,—
Subwencje organizacyjne . . , .  .................................. 10.225,—
Zapomogi na leczenie gruźlicy . . ' . ....................................... 3.020,50
Zaopatrzenia ....................................................................................... 4.798,16

Sprawozdanie komisji rewizyjnej.

Po sprawozdaniu Skarbnika złożył 
sprawozdanie Przewodniczący Głównej 
Komisji Rewizyjnej kol. Ignacy Korman, 
odczytując protokuły z przeprowadzonej 
rewizji w Zarządzie Głównym i jego 
agendach ,oraz uzupełniając treść proto- 
kułów odpowiedniemi wyjaśnieniami i

pism i tyleż prawie wysianych odpowiedzi,, 
interwencje osobowe w Ministerstwie Poczt 
i Telegrafów, memorjały do władz poczto
wych i innych, redakcja organu związko
wego, 146 przeprowadzonych obron dyscy? 
plinarnych, posiedzenia Prezydjum, rozpa-. 
trywanie bieżących spraw finansowo - go
spodarczych, budowa gmachu we Lwowie,,, 
dyspozycje i kontrola Sanatorjum, domu 
wypoczynkowego, kolonji dla dzieci etc., 
rozpatrywanie podań o pomoc prawną, za
pomogi, udział w wiecach, zgromadzeniach, 
uroczystościach narodowych i t. d. i t. d.

Oto nasza działalność... ujęta w sprawo
zdaniu w krótkich fragm entach zaledwie, 
w kilku lub kilkunastu wyrazach niekiedy. 
Wczujcie się w ich treść, a zobaczycie całą 

i plastykę pracy Zarządu Głównego, znaj- 
! dziecie odpowiedź na zdarzające się zapy

tania — co robi Zarząd Główny Związku...
I kiedy teraz, po sprawozdaniach, roz- 

poczniecie dyskusję, a spojrzycie bezstron
nie i rzeczowo na tę ogromną wszechstron-

uprzytomnicie sobie przytem warunki tej 
pracy w bieżącej kadencji, i kiedy spojrzy
cie na działalność Zarządu Głównego nie- 
!ylko pod kątem  efektów, ale i wszystkich 
usiłowań, zabiegów, trosk i doznanych za
wodów, wtedy niewątpliwie dyskusja W a
sza będzie zadośćuczynieniem i zachętą dla 
przyszłych kierowników Związku, mimo, że 
niejednego nie udało się dokonać, lub obro
nić tak, jak to leżało w najusilniejszych 
pragnieniach naszych...

Na tern zakończył kol. Prezes Stangre- 
ciak sprawozdanie z działalności Zarządu 
Głównego, przyjęte przez Zjazd gromkiemi 
oklaskami.

Skrępowani brakiem  miejsca podajemy 
ze sprawozdania jedynie Bilans Netto, ja- 
kc istotne odzwierciadlenie wartości m ająt
ku Związku, zaznaczając, że obroty Bilan
su Brutto zamykają się po stronie przycho
du i rozchodu kwotą 7.690.170 zł. 70 gr. 

NETTO Pasywa

Banki 88.673,06
Dłużnicy i W ierzyciele 130.287,49
Kapitał 1.840.528,60
Kapitał amortyzacyjny Ruch.

i Nieruchomości 75.192,08
Procenty 30.239,01

2.164.920,24

Razem 46 223,41

uwagami. Poniżej podajemy najważniejsze 
ustępy z protokułów  przeprowadzonych 
rew izyj:

„Komisja Rewizyjna sprawdziła do
kładnie wszystkie pozycje przychodów 
i rozchodów w księgach za czas od 1-go 
maja 1931 roku do dnia 31-go lipca 
1933 roku, na podstaw ie przedłożonych 
rachunków i załączników i stw ierdziła:
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1) że księgi prowadzone są dokładnie 
i prawidłowo;

2) że wszystkie pozycje ksiąg zgodne 
są  z przedłożonem i dowodami.

Komisja zbadała również bilans za 
Czas od 1-go maja 1931 roku do dnia 
31-go lipca 1933 roku, oraz rachunek 
s tra t i zysków i uznała je za zgodne z su
mami poszczególnych rachunków  księgi 
głównej i z przedłożonem i aneksami.

Kapitały Związku przechowuje się na 
kontach czekowych P. K. O. w W arsza
wie, na książeczkach oszczędnościowych 
P. K. O. w W arszawie, na książeczkach 
oszczędnościowych Spółdzielczej Kasy 
Pożyczkowo - Oszczędnościowej P raco 
wników P. T. i T. w W arszawie, na ksią
żeczce oszczędnościowej M agistratu m. st. 
W arszaw y i na rachunku Banku H andlo
wego w W arszawie, k tó re  w dniu 5-ym 
w rześnia 1933 r. wynosiły zł.: 36.889.04.

Komisja przeprow adziła również rew i
zję obrotu nalepek sprzedaw anych na 
fundusz budowy Uzdrowisk i stwierdziła, 
że pozostałość znaczków w magazynie 
związkowym zgodna jest z saldem obrotu 
znaczków.

Poza rewizją gospodarki w Zarządzie 
Głównym, sprawdzono również księgi, 
inwentarz i bilanse w Sanatorjum  Związ- 
kowem w Zakopanem, w Domu W ypoczyn
kowym w Krynicy, w Domu Związkowym 
we Lwowie i Kolonje Letnie w Świdrze.

Ponadto Komisja badała budowę Do
mu Związkowego we Lwowie i stw ierdzi
ła, że Dom ten jest już wykończony cał
kowicie i oddany do użytku Zarządowi 
Okręgowemu Związku we Lwowie, za 
wyjątkiem przylegającej do budynku sali 
teatralnej.

Na budowę Domu Związkowego we 
Lwowie wydano dotychczas 381.000 zło
tych, a do zupełnego wykończenia p rze
widuje się dalszych 70.000 złotych, co 
w  łącznej sumie kosztow ać będzie 
451.000 złotych.

W wyniku przeprowadzonej rewizji —  
Komisja Rewizyjna stawia wniosek na 
udzielenie absolutorjum ustępującemu Za
rządowi Głównemu11,

Drugi i trzeci dzień obrad. 
Dyskusja.

W drugim dniu obrad Zjazdu, z rana, 
odbyła się dyskusja nad spraw ozdania
mi, poprzedzona przemówieniem P rze
wodniczącego Zjazdu, kol. Kaznowskiego, 
k tó ry  scharakteryzow ał znaczenie tego 
ak tu  dla dalszej przyszłości Związku, ape
lując o bezstronne i rzeczowe ustosunko
wanie się do działalności Zarządu Głów
nego i rozwijanie w dyskusji program u 
przyszłej działalności.

W dyskusji zabierali głos następujący 
uczestnicy Zjazdu: kol. kol.: Świderski 
(W arszawa), M ackiewicz (Bielsko), J a 
skulski (W arszawa), Ćwikłowski (Lwów), 
D em eter (Lwów) i Goc (Gniew), poczem 
udzielili dodatkow ych wyjaśnień kol. Kor- 
man z ramienia Głównej Kom. Rew. oraz 
członkowie Prezydjum Żarz, Gł. kol. kol.: 
Hałas, Sas, Borszew ska i Stangreciak.

Po tych wyjaśnieniach przew odniczą
cy poddał pod głosowanie wniosek Komi
sji Rewizyjnej o udzielenie ustępującemu 
Zarządowi Głównemu absolutorjum, co 
też Zjazd uchwalił jednogłośnie, drogą 
aklamacji.

Prace w Komisjach,
Po zakończonej dyskusji plenarne 

obrady Zjazdu zostały zawieszone, po
czem rozpoczęły się prace Komisyj Zja
zdowych, k tóre trw ały do wieczora, d ru
giego dnia obrad Zjazdu.

Trzeci dzień obrad — Sprawozdania 
Komisyj.

W trzecim  dniu obrad nastąpiły  sp ra
wozdania Komisyjne oraz głosowanie po
stulatów i wniosków komisyjnych.

Komisja Samopomocy.
Na pierwszem miejscu uchwał Zjazdu

należy postawić sprawę wprowadzenia 
Funduszu Odpraw.

Opracowany przez Zarząd Główny 
projekt regulaminu tego Funduszu, był 
trzonem obrad Komisji Samopomocy, k tó 
ra po przedyskutow aniu go i poczynieniu 
pewnych korekt, zreferowała go Zjazdo
wi, stawiając wniosek o uchwalenie go 
przez Zjazd.

W niosek ten — uchwalenie Funduszu 
Odpraw — został przez Zjazd przyjęty 
jednogłośnie.

Z uwagi na niezwykłą wagę tej uchw a
ły, cały regulamin Funduszu Odpraw za
mieszczamy na innem miejscu w niniej
szym n-rze „Poczty".

Na wniosek Komisji Samopomocy 
Zjazd uchwalił ponadto następujące rezo
lucje:

1. ,,XII-ty W alny Zjazd Delegatów 
Kół M iejscowych postanaw ia wprowadzić 
do Funduszu Odpraw ubezpieczenia do
browolne, przyczem upoważnia Zarząd 
Główny w porozum ieniu z Zarządami 
Okręgowemi do opracow ania w ciągu naj
bliższych trzech miesięcy szczegółowych 
przepisów i wprow adzenia ich w życie 
łącznie z całym regulaminem odpraw od 
1 stycznia 1934 r .“.

2. „XII W alny Zjazd Delegatów Zw. 
Pr. P. T. i T. R. P. poleca Zarządowi 
Głównemu Związku opracow ać dodatko
we przepisy, uzupełniające § 25 regula
minu Funduszu Odpraw odnośnie zastoso
wania progresji wysokości odpraw  za
leżnie od lat przynależności ubezpieczo-

■ nego d r  Związku i Funduszu Odpraw".
3. XII W alny Zjazd Delegatów Kół 

Miejscowych poleca Zarządowi G łów ne
mu Związku doprowadzić w najbliższym 
czasie do całkowitego scentralizow ania 
wszystkich istniejących Kas Pogrzebo
wych.

Sprawozdawcą Komisji Samopomocy 
był kol. Stanisław  Modliński.

Komisja ustawodawstwa pracowniczego.
Po sprawozdaniu Komisji U staw odaw 

stw a Pracowniczego, Zjazd uchwalił n a 
stępujące postulaty i wnioski:

1. W sprawie ustaw odaw stw a p raco 
wników państwowych XII Zjazd Delega
tów podkreśla z naciskiem  konieczność 
uwzględnienia w niem tych zasadniczych 
idei, na których jest oparte  całe ustaw o
dawstwo socjalne, zwłaszcza w zakresie 
urlopów, czasu i higjeny pracy oraz za
bezpieczenia na wypadek choroby.

2. Zjazd w yraża głębokie p rzekona
nie, że ogólne zasady i założenia w u s ta 
wodawstwie dotyczącem  pracow ników 
prywatnych i publicznych powinny być 
w podstaw ach swych wspólne, a różnice

i winny wypływać jedynie z odmiennych 
potrzeb pracy i odmiennego jej charak
teru.

3. Zjazd podnosi, że ustaw odaw stw o 
pracow ników państw owych nie powinno 
kształtow ać się jedynie na woli i opinji 
czynników rządowych, lecz również i na 
opinji elementów bezpośrednio za in tere
sowanych. Dlatego też władze państw o
we powoływane do opracowywania 
i wprowadzania przepisów służbowych, 
winny znaleźć formę stałego kontaktu  
w tych spraw ach z przedstaw icielstw em

' ruchu zawodowego pracow ników pań
stwowych.

4. W yrażając te uwagi ogólne i p rze
chodząc do postulatów , dotyczących 
pragm atyki służbowej dla pracowników 
p .t. i t. Zjazd na wstępie z całem uzna
niem podnosi rzeczowość i w szechstron
ność opracowanego przez Zarząd Główny 
Związku elaboratu, zawierającego uwagi 
i popraw ki do projektu rozporządzenia 
Rady M inistrów o stosunku służbowym 
pracow ników państw, przedsiębiorstw a 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon, a 
stw ierdzając to, domaga się pełnego 
uwzględnienia zaw artych w wymienio
nym elaboracie uwag i popraw ek.

5. W spraw ie rozporządzenia Rady 
M inistrów o postępow aniu dyscyplinar- 
nem przeciw ko funkcjonarjuszom pań
stwowym, Zjazd domaga się w prow adze
nia pełnej bezpośredniości w procesie 
dyscyplinarnym, w prowadzenia do kom 
pletów  orzekających czynnika sędziow
skiego na stanow iskach przew odniczą
cych kom pletów orzekających, oraz w pro
wadzenia do tych kom pletów połowy wo- 
tantów, wychodzących z wyboru z pośród 
pracow ników p. t. i t„ względnie desygno
wanych przez przedstaw icielstw a ruchu 
zawodowego pracow ników  p. t. i t.

6. W spraw ie ustawy o zaopatrzeniu 
cm .rytalnem  funkcjonarjuszów państw o
wych i wojska, Zjazd podtrzym uje stano
wisko zajęte przez Komitet Obrony Em e
rytur i Ubezpieczeń Społecznych, sprecy
zowane w memorjale wymienionego ko
m itetu, przedstawionym  Prezesowi Rady 
M inistrów w lutym 1932 roku, a na nowo- 
obrany Zarząd Główny Związku nakłada 
obowiązek podjęcia konsekw entnych usi
łowań w kierunku restauracji odebra
nych, a dobrze nabytych, praw

7. W spraw ie zamierzonej zmiany 
ustaw y o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państw ow ych i wojska, Zjazd, na podsta
wie oficjalnego oświadczenia Min. Skarbu 
z dnia 2 września b. r., domaga się u trzy 
mania w ewentualnie zmienionej ustawie 
takich konstrukcyj zasadniczych, k tóreby 
gw arantow ały niepogorszenie położenia 
m aterjalnego i zasad wymiaru zaopatrze
nia em erytalnego pracow ników Polskiej 
Poczty, Telegrafu i Telefonu, a w razie 
wprowadzenia, zapowiedzianych swego 
czasu, odrębnych zasad uposażeniowych 
dla pracow ników  Polskiej Poczty, Tele
grafu i Telefonu, —- domaga się, przy za
chowaniu wyżej wymienionych zagwaran- 
towań głównych, określenia praw a do 
otrzym ania uzależnionych właściwościa
mi służby w p. t. i t. dodatków specjal
nych — za kierow nictw o i dodatku kaso
wego oraz dodatków  za pracę ponadlicz- 
bową, nocną i świąteczną, według za
sad przewidzianych w ustaw odaw stw ie 
ochronnem pracy.

8. Ponadto Zjazd domaga się wydania 
rozporządzenia Rady M inistrów, zezw a
lającego na mianowanie na e ta t p rak ty 
kantów , posiadających złożony egzamin 
zawodowy, oraz tych pracow ników  p ro 
wizorycznych, którzy w tym charakterze 
przebyw ają w służbie przynajmniej 3 la
ta, a pod adresem  M inisterstwa Poczt 
i Telegrafów wyłoniła następujące po
stulaty:

a) zorganizowania wyższych Kursów 
Zawodowych, jako odpowiednika do w y
mogu składania egzaminów na stanow iska 
kierownicze i kontrolne, ewentualnie w y
dania odpowiedniego urzędowego repety 
torium;
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b) szybkiego i powszechnego wciele
nia w życie rozporządzenia M. P. i T. 
o zorganizowaniu Kursów Zawodowych 
dla niższych funkcjonarjuszów poczto
wych, jako odpowiednika do wymogu 
składania egzaminów na stanow iska kw a
lifikowane;

c) w razie niedostatecznego wyniku 
ogólnego przy składaniu egzaminów na 
stanowiska kierownicze, uznania poszcze
gólnych przedmiotów egzaminu złożo
nych z wynikiem dostatecznym, za egza
min częściowy;

d) zwolnienia od obowiązku składania 
wyżej wymienionych egzaminów tych 
urzędników .którzy znajdując sie w od
powiednich stopniach służbowych, do 
końca 1933 roku przekroczą lub osiągną 
50 lat wieku i k tórzy w służbie pocztowej 
do końca prekluzyjnego term inu przebędą 
przynajmniej lat 10, z zastosowaniem  ana
logicznych postanowień w stosunku do 
niższych funkcjonarjuszów pocztowych;

e) ułatwionego przyjmowania na w a
kujące stanow iska członków rodzin p ra 
cowników pocztowych, czynnych i em e
rytow anych;

f) wprowadzenia um undurowania dla 
urzędników p. t. i t. na analogicznych za 
sadach, jak umundurowanie niższych 
funkcjonarjuszów p. t i t., a w razie nie
pokonanych trudności budżetow ych — 
przynajmniej rychłego wprowadzenia 
przepisów mundurowych dla urzędni
ków p. t. i t.;

g) zmiany obecnej ty tu latury  służbo
wej, zwłaszcza podobnie brzmiące], lub 
jednobrzmiącej jak naprzykład naczelnik 
u. p. I, II, III kl., asystent, st. asystent, 
pocztyljon, st. pocztyljon i nieodpow ied
nich: kontroler, księgowy, woźny;

h) ułatw ienia funkcjonarjuszom p. t. 
i t. możności zastosowania się do wymo
gów art. 4-go noweli do ustaw y em erytal
nej, po myśli złożonych memorjałów Za
rządu Głównego oraz odnośnych a rty k u 
łów w organie związkowym;

i) ogłoszenia norm dla przeprow adza
nego obecnie ustalania wymiaru obsza
rów zamiejscowych okręgów doręczeń, 
obliczonych według faktycznych możli
wości doręczycieli pieszych i row erzy
stów.

Sprawozdawcą Komisji U staw odaw 
stwa Pracowniczego był kol. Józef Stan- 
greciak.

Komisja Poprawy Bytu i Warunków 
Pracy,

Po sprawozdaniu Komisji popraw y by
tu i warunków pracy Zjazd uchwalił na
stępujące postulaty:

XII Zjazd Delegatów poleca Zarządowi 
Głównemu poczynienie jaknajusilniejszych 
starań w kierunku:

1) Utrzym ania etatów  w systemizowa- 
nym stanie i awansowania pracow ników 
pocztowych w ramach etatów  urzędów.

2) Przesunięcia o jedną kategorję 
wzwyż tych wszystkich pracowników, 
k tórzy pomimo dłuższego okresu zatrud
nienia, bez własnej winy nie zostali aw an
sowani przy dwukrotnych awansach.

3) Przywrócenia poprzednich staw ek 
za nocną służbę, to znaczy dla urzędni
ków od XII do IX grupy 30 groszy za go
dzinę, od VIII — 40 groszy, dla niższych 
funkcjonarjuszów 15 groszy i liczenia 
służby nocnej od godziny 21-ej

4) Przyznania wynagrodzenia za noc
ną służbę pracownikom zatrudnionym w 
ambulatorjach pocztowych

5) Zaniechania stosowania masowych 
kar pieniężnych, a w szczególności stoso

wania tych kar przy popełnianiu usterek 
formalnościowych.

6) W ydawania umundurowania urzęd
nikom, względnie wypłacania ekw iw alen
tu za zniszczone ubrania własne.

7) Przyznania i wypłacania w ynagro
dzenia za pracę w niedziele i święta.

8) W ypłacania dodatków za k iero 
wnictwo.

9) Przyznania wynagrodzenia za go
dziny nadliczbowe.

10) Umożliwienia pracownikom  pocz
towym zakupu węgla po cenach i na w a
runkach, zastosowanych do pracowników 
kolejowych i wojska.

11) Uzyskania 50% zniżek kolejowych 
dla pracowników kontraktow ych i rodzin 
pracowników etatowych.

12) Umożliwienia korzystania z pom o
cy lekarskiej, przez zakontraktow anie 
większej ilości lekarzy specjalistów, 
szybszą wypłatę lekarzom  należności za 
porady udzielane pracownikom, zniesie
nie opłat stemplowych od kart porady 
lekarskiej i wydawanie lekarstw  analo
gicznie, jak u pracow ników  kolejowych.

13) Umożliwienia korzystania z pom o
cy dentystycznej.

14) Przyznania pracownikom  poczto
wym praw a do bezpłatnego radjoabona- 
mentu.

15) Przyw rócenia niższym funkcjonar
juszom pocztowym norm urlopowych po 
przednio obowiązujących, to znaczy 
o 1 tydzień więcej.

16) Ograniczenia służby zewnętrznej 
dla publiczności w wigilję świąt Bożego 
Narodzenia i W ielkiej Nocy do godziny 
12-ej w południe.

17) Ograniczenia urzędow ania dzia
łów kasowych urzędów do godziny 17,30 
w celu umożliwienia sporządzania term i
nowego zestawienia kasowego tych dzia
łów oraz zakończenia ksiąg.

18) W yjednania otrzym ywania um un
durowania przez kontraktow ych i prow i
zorycznych niższych funkcjonarjuszów 
pocztowych.

19) W yjednania przydziału peleryn 
(deszczówek) wszystkim niższym funkcjo
narjuszom pocztowym, zatrudnionym  w 
służbie doręczeń.

20) Przydzielenia mieszkań służbo
wych wszystkim kierownikom  urzędów.

21) Przyznania wynagrodzenia za 
czynności P. K. O. niższym funkcjonarju
szom pocztowym.

22) W yjednania zwrotu opłat szkol
nych.

23) W yjednania kredytów  na siły za
stępcze, w celu umożliwienia w ykorzy
stania urlopów wypoczynkowych.

24) Przyznania i w ypłacania dodatku 
kasowego pracownikom  zatrudnionym  w 
działach kasowych.

25) Przywrócenia pracownikom  pocz
towo - telegraficznym, zatrudnionym  w 
urzędach położonych w strefie nadm or
skiej, dodatku kresowego.

Sprawozdawcą Komisji Popraw y Bytu 
i W arunków Pracy był kol. Stanisław 
Giergi elewi cz.

Komisja Fachowa.
Po sprawozdaniu Komisji Fachowej 

Zjazd zaakceptow ał następujący referat 
tej komisji:

XII Zjazd Delegatów Związku P ra 
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
przedkłada władzom pocztowym do roz
patrzenia następujące wnioski i spostrze
żenia, zdążające do uspraw nienia służby 
pocztowej i zwiększenia dochodów 
Polskiej Poczty, Telegrafu i Telefonu:

1) Zniesienia abonowania czasopism 
za pośrednictw em  urzędów pocztowych, 
gdyż jest to połączone z bardzo uciążliwą 
manipulacją pocztową i stosowaniem ca
łego szeregu druków, ewidencji i zapis
ków, co z natury rzeczy wymaga zatrud
nienia większej ilości personelu. Biorąc 
pod uwagę zbyt niskie opłaty na rzecz. 
Poczty z tego tytułu, niepokrywające. 
kosztów własnych Przedsiębiorstw a, 
wskazanem  byłoby ustanowić opłatę cza
sopism zapomocą specjalnych znaczków 
gazetowych, co uwolniłoby Urzędy pocz
towe od zbędnych czynności, jak adreso
wanie, ewidencja, reklamacje i t. p.

2) Zmiany systemu w ypłat zaopatrzeń 
em erytalnych, albowiem system wypłaty 
zapomocą obecnych list doręczeń jest 
wysoce niepraktyczny i uciążliwy, szcze
gólnie dla organów doręczających.

3) Skasowania przenoszenia sum 
dziennych, przyjętych przekazów i opłat 
pocztowych z dnia poprzedniego, na 
wszystkie arkusze zużyte w dniu b ieżą
cym w księdze przyjętych przekazów, 
ponieważ kilkadziesięciokrotne lub cza
sem kilkasetkrotne przenoszenie tych sa
mych sum jest czynnością zupełnie zbęd
ną i absorbującą czas zatrudnionego 
urzędnika. Zupełnie w ystarczającem  by
łoby przeniesienie wspomnianych sum 
z arkusza pierwszego na arkusz ostatni 
tegoż dnia.

4) Skasowania systemu pobierania 
opłat gotówką za druki i paczki, za w y
jątkiem  druków bezadresowych, gdyż 
sposób ten daje duże możliwości nadużyć 
na szkodę Przedsiębiorstw a Pocztowego. 
W spomniane opłaty winny być uiszczane 
znaczkami pocztowemi, których koszt 
druku bezw ątpienia nie będzie wyższy, 
aniżeli szkody z popełnionych nadużyć.

5) Ustanowienia za doręczenie zaopa
trzeń em erytalnych i rent takich samych 
opłat, jak za doręczenie przekazów  pocz
towych, obecne bowiem opłaty nie po
krywają nawet kosztów własnych Przed
siębiorstwa, natom iast ustanowienie p ro 
ponowanych wyżej opłat zwiększyłoby 
dochody Przedsiębiorstw a o V* miljona 
złotych rocznie.

6) Dalekoidącego zmniejszenia nale- 
żytości za abonam ent telefoniczny, co 
umożliwi należyte wyzyskanie już istnie
jących urządzeń sieci telefonicznej, oraz 
wybitnie zwiększy dochody Przedsiębior
stw a z tego działu służby.

7) Obniżenia opłat za listy i kartk i 
pocztow e w celu wydatnego wzmożenia 
ruchu listowego i temsamem zwiększenia 
dochodów pocztowych, oraz zapobieżenia 
masowemu przewożeniu przesyłek listo
wych przez osoby postronne, niejedno
krotnie trudniące się zawodowo przew o
żeniem listów i pieniędzy.

8) Dostarczania urzędom wszystkich 
druków, używanych w manipulacji pocz
towej przez Składy M aterjałów, ponie
waż odręczne sporządzanie tychże n ie
produktyw nie absorbuje wiele czasu.

9) Ograniczenia godzin załatw iania 
in teresantów  w działach kasowych oraz 
pączkow ych do 6 godzin, z uwagi na to. 
że po zamknięciu okienek dotyczący 
urzędnicy niejednokrotnie spotrzebowują 
od 1 do 2 godzin czasu na sporządzanie 
zestawień, obliczenie gotówki, w ypraco
wanie i ekspedjowanie pobrań i t. p.

Pozatem  pożądanem byłoby we 
wszystkich urzędach mniejszych, t. j. 
agencjach, urzędach V. IV oraz niektórych 
III i Ii klasy, zaprowadzenie w wymie
nionych działach jednorazowego urzędo
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wania, w zależności od miejscowych w a
runków gospodarczych, kom unikacyj
nych i t. p.

10) Ograniczenia wagi paczek urzędo
wych, jak Banku Polskiego, Urzędów T e
letechnicznych, skrzyń z bilonem i t. p. do 
wagi najwyżej 30 klg., gdyż zbyt ciężkie 
przesyłki wspomnianych władz i urzędów 
narażają pracow ników pocztowych na 
choroby, jak przepuklinę i t. p., czyniąc 
ich niezdolnymi do normalnej służby, 
a zarazem  niszczą tabor pocztowy.

11) W związku z przekształceniem  in
stytucji pocztowej na Przedsiębiorstw o, 
odpowiedniego dostosowania wszelkich 
przepisów manipulacyjnych do w łaści
wości przedsiębiorstw a, w celu uzyskania 
jaknajwiększej produktyw ności w pracy, 
gdyż przepisy obecnie obowiązujące są 
w  wielu wypadkach zbyt rozw lekłe i b iu
rokratyczne, a ścisłe wykonywanie ich 
zabiera wiele czasu, k tó ry  mógłby być zu
żyty produktywniej,

12) Zniesienia kar za drobne usterki 
w  obrocie przekazowym , k tóre — jak w y
kazała dwuletnia p rak tyka  — są tylko 
•wynikiem pośpiechu w załatw ianiu in te 
resantów. U sterki te  są bez istotnego 
znaczenia i nie narażają Przedsiębiorstw a 
na żadne straty , a natom iast dotkliwie 
krzyw dzą tych urzędników, k tórzy s ta ra 
ją się o w ykazanie możliwie największej 
produktyw ności pracy.

Sprawozdawcą Komisji Fachowej był 
kol. Roman Rudnicki.

Komisja Ambulansowa.
Po spraw ozdaniu Komisji Am bulanso

wej Zjazd uchwalił następujące rezolu
cje, domagające się:

1) gruntownej rewizji kw ater zajazdo
wych na stacjach końcowych, utrzym y
w anych przez Przedsiębiorstw o Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon, w kierunku 
uzupełnienia braków  inw entarza i podnie
sienia stanu higjenicznego tych kw ater 
do właściwego poziomu, oraz, aby kw a
te ry  utrzym ywane z funduszów własnych 
i pozostające pod zarządem  personelu 
ambulansowego, zaopatrzone były przez 
właściwe Dyrekcje w inw entarz i opał na 
zimę;

2) aby personel poczt ruchomych nie- 
dojeżdżający do stacji końcowej, lecz w y
siadający z jednego ambulansu i oczeku
jący na nadejście ambulansu jadącego 
w przeciwnym kierunku, miał czas ocze
kiw ania na stacji kolejowej zaliczony do 
służby, a nie do odpoczynku;

3) aby składki pobierane z djet am bu
lansowych z ty tu łu  używania kw ater am
bulansowych na stacjach końcowych 
przez personel poczt ruchomych, a u trzy 
m ywanych przez Przedsiębiorstw o Pol
ska Poczta, Telegraf i Telefon, obniżono 
do wysokości 3 i 2 groszy za godzinę, za
miast dotychczas pobieranych staw ek 5 
i 4 groszy za godzinę;

4) zniesienia osobnej ewidencji paczek 
żywnościowych tak  w wykazach ładunku, 
jak i w sumarjuszach w pocztach rucho
mych;

5) przydzielania na linjach m agistral
nych, w am bulansach dalekobieżnych 
i przy większej obsadzie, wagonów cztero- 
osiowych, zamiast dotychczasowych dwu 
i trzyosiowych;

6) wprowadzenia dla personelu poczt 
ruchomych oraz kontrolerów  peronowych 
płaszczy ochronnych, bowiem pracownicy 
ambulansowi wykonują swoje czynności 
w takich w arunkach, że bielizna i zw ierz

chnie ubrania ulegają niezmiernie szyb
kiemu zniszczeniu, przez co są narażeni 
na większe wydatki, aniżeli inni p raco
wnicy;

7) Ponadto Zjazd wzywa Zarząd 
Główny, aby poczynił starania u władz 
przełożonych, mające na celu wyszukanie 
konkretnych środków, celem przeciw 
działania przesyłaniu banknotów  pienięż
nych w listach zwykłych i poleconych, 
przesyłanie bowiem w ten sposób pienię
dzy uszczupla dochody pocztowe, nie da- 
je pełnej gwarancji ich doręczenia, a na
raża cały szereg pracowników, przedew- 
szystkiem zajętych w ambulansach, na 
nieuzasadnione podejrzenia, nieraz rew i
zję naw et i na u tra tę  dobrej opinji.

Spraw ozdaw cą Komisji Ambulansowej 
był kol. Stefan Belke.

Komisja Organizacyjna.
Po spraw ozdaniu Komisji Organizacyj

nej, Zjazd przedew szystkiem  i z głębo- 
kiem namaszczeniem uchwalił rezolucję, 
dotyczącą złączenia się Związków poczto 
wych w jedną organizację (rezolucję tę 
podajemy na pierwszej stronie), poczem 
zapadły następujące uchwały:

1) Zarząd Główny Związku opracuje 
na zasadzie obecnego sta tu tu  regulamin 
dla Zarządów Okręgowych i Kół M iejsco
wych, projekt tego regulaminu przedstaw i 
bezwzględnie następnem u plenarnem u po 
siedzeniu Zarządu Głównego celem 
uchwalenia, a następnie jaknajrychlej do
starczy wszystkim  Zarządom Okręgowym 
i Zarządom Kół Miejscowych.

2) Zarząd Główny opracuje przed n a 
stępnym  Zjazdem szczegółowe spraw o
zdanie z działalności organizacyjnej i fi
nansowo gospodarczej i wyda je w odpo
wiedniej broszurce, dostarczając w szyst
kim delegatom na walny zjazd, członkom 
Zarządu Głównego i Głównej Komisji R e
wizyjnej, prezesom Zarządów O kręgo
wych i Zarządom Kół Miejscowych, co- 
najmniej na dwa tygodnie przed Walnym 
Zjazdem Delegatów.

3) W celu ożywienia organu zw iązko
wego ,,Poczty", Zarząd Główny nawiąże 
szerszy kontakt z członkami Związku, 
w kierunku większego zasilania organu 
związkowego artykułam i z dziedziny o r
ganizacji oraz służby pocztow o-telegra- 
ficznej.

Ponadto uchwalono, by Zarząd Głów
ny przyznaw ał każdorazowo m anda
ty na Zjazd Zarządom Kół przy Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów, z liczby m andatów 
dodatkowych;

HIGIENICZNE METALOWE 
I MEBLOWE 
TAPCZANY
f tB R y ir n  =
CL JEROZOLIMSKIE 65. 
TEL. 9-82-77.

/© >09-03,

PROORES-RECORD
ceno oa 100 2! z mawt>yera<em

Hallo, hallo słuchajcie panie,
J a k  dziś najnow sza praw da brzmi, 
Najlepiej śpi się na tapczanie,
Tam najpiękniejsze śnią się sny. 
Bezsennych nocy przew lek łe  trw anie, 
M ożesz nazaw sze odegnać hen,
G dy tylko będziesz spać na tapczanie 
U zyskasz mocny spokojny sen 

Oczywiście m owa tu  o tapczanie m arki
P R O G R E S  R E K O R D

ALEJE JEROZOLIMSKIE 65, tel. 982-77.

aby przy przyznawaniu m andatów dla 
delegatów na walny zjazd, Zarządy O krę
gowe otrzym ały polecenie podziału m an
datów w ten sposób, by wszystkie Koła 
Miejscowe kolejno miały możność w ybo
ru delegata;

oraz, aby Zarząd Główny, z okazji 
nadchodzącego jubileuszu 250-lecia Odsie
czy W iedeńskiej, złożył wieniec u stóp 
pom nika Jana  Sobieskiego w W arszawie 
i spraw ozdanie z tej uroczystości podał 
do prasy codziennej.

W reszcie zapadła uchwała, nadająca 
godność honorowych członków Związku 
długoletnim działaczom związkowym kol. 
kol.: Antoniem u Kusce z K rakow a i A n to 
niemu Kopczyńskiemu z W arszawy.

Poza wymienionemi uchwałami, na 
wniosek Komisji Organizacyjnej, Zjazd 
uchwalił szereg zaleceń organizacyjnych, 
przekazując je do wykonania nowowy- 
branem u Zarządowi Głównemu.

Spraw ozdaw cą Komisji Organizacyjnej 
był kol. Jan  Hałas.

Komisja Budżetowa.
Komisja Budżetowa, licząc się z ogól

ną sytuacją gospodarczą, oraz w prow a
dzeniem Funduszu Odpraw, na co odliczy 
się więcej, niż trzecią część ogólnych 
wpływów, przeprow adziła w prelim inarzu 
budżetowym szereg poważnych oszczęd
ności, co pozwoliło na zamknięcie p reli
m inarza z pewną nadwyżką nawet, mimo 
przewidzianych poważnych spłat reszty 
naszych zobowiązań finansowych.

Po spraw ozdaniu Komisji Budżetowej, 
Zjazd uchwalił następujący budżet Zarzą
du Głównego:

WPŁYWY.
1. Saldo zamknięcia bilansu 41.086.79
2. Składki członkowskie 244.400.—
3. Zwrot pożyczek 27.000.—
4. Ogłoszenia w „Poczcie" 12.000.—
5. Procenty od kapitałów 2.000.—
6. Czynsz:

a) z domu w W arszawie. 18.000.—
b) z domu we Lwowie 27.000.—
c) za noclegi 1.200.—

7. Fundusz Budowy Uzdrowisk: 
a) składki miesięczne od

l.VIII do 3O.XI,33 r. 
b) dochód ze sprzedaży

52.000.—

nalepek do 31.XII.34 r 
c) imprezy, ofiary, żetony

. 20.400.—

i t. d. 2.000.—
8. Subwencje 30.000.—

Razem 477.086.79

WYDATKI.
1. P łace personelu, oraz djety

Z. gł. 41.985.—
2. Świadczenia socjalne i graty

fikacje personelu 1.800.—
3. Wyjazdy organizacyjne 12.000.—
4. Reprezentacja Związku 1.500.—
5. Zjazdy i plenarne posiedzenia

a) XII Walny Zjazd Dele
gatów 22.000.—

b) 3 plenarne posiedzenia 9.000.—
6. Subwencje i zapomogi

a) subwencje organizacyjne 2.000.—
b) zapomogi dla wdów i sie

rot 5.000.—
c) ofiary na cele społeczne 1.000.—
d) zapomogi na leczenie 2.000.—
e) zapomogi wyjątkowe dla

członków Związku 1.000.—
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7. Pomoc prawna 12.000.—
8. Składki do Centrali związ-

ków (M. K, P. P.) 1.200.—
9. ,,Poczta" 45.160—

10. Inwentarz i biblioteka 1.600.—
11. Lokal 2.000.—
12. W ydatki kancelaryjne, opł.

poczt., telegr., telef.,
druki, prenum. pism,
drobne wyd. 8.100.—

13. Administracja domów i pla-
ców 8.810.—

14. Reszta za budowę domu we
Lwowie 79.000.—

15. Inwestycje w Sanatorjum w 
Zakopanem i Domu
Wypoczyn. w Krynicy 13.000.—

16. Prowadzenie Referatu Bu-
dowy Uzdrowisk 4.975.—

17. Spłata długów:
a) pożyczka w B. G. K.

(Sanatorjum)
b) pożyczka hipoteczna w

100.000.—

B. G. K. (Dom Wyp.) 
c) pożyczka w Z. U. P. U.

8.000.—

we Lwowie
d) reszta opłaty skarbowej 

za przewłaszczenie 
Sanatorium w Żako-

30.000.—

panem 12.000.—
18. Na subskrypcję Pożyczki

Narodowej 5.000.—
19. Na zapoczątkowanie fundu

szu stypendialnego imienia 
b. Ministra Bogusława Mie-
dzińskietfo 1.000.—

20. 2 stypendja imienia ś. p. Mi
nistra inż. Ignacego Boer-
nera 1.000 —

21. Dokończenie budowy domu
w Lipie (Okr. lubelski) 10.000.—

22. Różne wydatki 2.000.—
23. Nadwyżka 32.856.79

Razem 477.086.79
Sprawozdawcą Komisji Budżetowej był 

kol. Kazimierz Smolka.

Wybory nowego Zarządu Głównego.
Po sprawozdaniu Komisji W yborczo- 

Skrutacyjnej, k tóra przedstaw iła Zjazdo
wi uzgodnioną listę kandydatów  do Za
rządu Głównego, przystąpiono do wybo
rów nowego Zarządu Głównego.

Sprawozdawca Komisji, kol. Antoni 
Sas, stw ierdzając imieniem Komisji, że 
lista została w Komisji całkowicie uzgod
niona, zawiadomił Zjazd, że Komisja po
stanow iła jednogłośnie prosić Zjazd o do
konanie wyborów w jawnem głosowaniu, 
co, niewątpliwie, wzmocni powagę nowo- 
wybranego Zarządu i będzie wyrazem  so
lidarności obrad Zjazdu.

Po przemówieniu kol. Sasa, wniosek 
ten poparł również Prezes w arszaw skie
go Zarządu Okręgowego, kol. Czesław 
Tykwiński, oraz Przew odniczący Zjazdu, 
Prezes krakow skiego Zarządu O kręgow e
go, kol. Tadeusz Kaznowski.

Po tych przemówieniach Zjazd uchw a
lił jednogłośnie przeprowadzić jawne w y
bory Zarządu Głównego, poczem lista, 
zaproponowana przez Komisję W yborczo- 
Skrutacyjną, została uchwalona jedno
głośnie.

Ukonstytuowanie się Zarządu Głównego.
Po wyborach, również w jawnem gło

sowaniu nastąpiło ukonstytuowanie się 
wybranego Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Honorowego, w następującym 
składzie:

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU
A. WYDZIAŁ WYKONAWCZY (PREZYDJUM).

Stangreciak Józei — prezes, Poseł na Sejm, zast. nacz, U. p. I kl.;
Sas Antoni — wiceprezes, kierow nik oddziału U. p. Poznań 3; 
Grzybowski Roman — wiceprezes, st. pocztyljon U. p. W arszawa I; 
Tobola Jan — wiceprezes, st. asystent, Kraków, Urząd Telegraf.; 
Modliński Stanisław — sekretarz, kontroler U. p. Gdynia 1;
Schab Juljusz — sekretarz, asesor Dyrekcji P. i T. Lwów;
Borszewska Irena — skarbnik, st. kontroler U. p. W arszaw a 1;
Szwarc Adolf — zast. skarbn., asystent U. p. W arszaw a 1.

B- CZŁONKOWIE.
Kostecki Tadeusz, radca Min. P. i T.;
Geske Rajmund, st. asystent U. p. W arszaw a 2;
Przygoński Czesław, st. kontroler Urz. Telegr, W arszawa.
Rogulski Wojciech, naczelnik U. p. Sierpc;
Szczyrba Jan, podurzędnik U. p. Lwów 1;
Niedźwiedź Lubomir, kontroler U. p. Stanisław ów 1;
Jarosiński Stanisław, kontroler U. p. Kielce 1;
Jaworowski Józef, st. podurzędnik U. p. Kraków 2;
Hałas Jan, asesor VIII st., D yrekcja P. i T. Poznań;
Łapok Alojzy, st. asystent U. p. Katowice 1;
Luboński Franciszek, podurzędnik U. p. Katowice 1;
Wardowski Robert, naczelnik U. p. Gdynia 4;
Burda Cyprjan, inspektor, Bydgoszcz, D. P. i T.;
Mazurek Stanisław, księgowy, Lublin, Dyr. P. i T.;
Juszczak Metody, st. asystent U. p. Chełm Lub.;
Sak Wincenty, naczelnik U. p. Baranowicze 1;
Kiełbowski Józef, st. pocztyljon U. p. Wilno 1;

C. ZASTĘPCY ZARZĄDU GŁÓWNEGO.
Zdrodowski Wacław, asystent sł. U. p. W arszaw a 1;
Ostrzyżek Stanisław, kontroler U. p. Siedlce 1;
Łukomski Stanisław, naczelnik U. p. Lwów 3;
Królikowski Adam, kontroler U. p. Kraków 1;
Kraus Józef, st. podurzędnik U. p. Lwów 1;
Salamon Franciszek, pocztyljon U. p. Kraków 3;
Adamczak Jan, podurzędnik U. p. Poznań 3;
Kunat Stanisław, naczelnik U. p. Równe Woł.;
Węglorz Alojzy, st. asystent U. p. Cieszyn.

D. GŁÓWNA KOMISJA REWIZYJNA.
Jaskulski Jakób — przewodniczący, zast. nacz. U. p. I kl. — M. P. i T.; 
Korman Ignacy — zast. przewodn., st. asystent U. p. Kraków 1; 
Krajewski Aleksander — sekretarz, kontroler U. p. Lwów 4;
Jaszcz Sylwester — członek, kontroler Urz. Tel.-Tel. Poznań;
Pilich Michał — członek, ekspedjent U. p. W arszawa 1.

E. ZASTĘPCY KOM. REWIZYJNEJ.
Pyszka Karol, kontroler, Urząd Telef.-Telegr. Katowice;
Szandrocho Wincenty, st. asystent U. p. Wilno 2;
Górnicki Teofil, asesor, D yrekcja P. i T. Lublin;

F. SĄD HONOROWY.
i Dr. Michoń Jan — przewodniczący, referendarz D. P. i T. Gdańsk;

Dobrzański Juljusz — członek, kontroler U. p. Oświęcim;
Bernakiewicz Karol — członek, naczelnik U. p. Lwów 4;
Kostro W ładysław — członek, asesor VII st. M. P. i T,;
Włodarkiewicz Władysław — członek, kontroler U. p. Leszno.

*

Spełnić obywatelski obowiązek.
Przed zamknięciem Zjazdu, na wniosek 

kol. Jaskulskiego, Zjazd, wśród burzliwych 
oklasków, uchwalił następującą rezolucję:

XII Zjazd Delegatów Związku Pracow
ników Poczt, T elegrafów i Telefonów R. P., 
w zrozumieniu niezwykłej doniosłości pań
stwowej faktu ogłoszenia przez Rząd sub
skrypcji Pożyczki Narodowej, świadom obo
wiązków, ciążących na każdym, prawym 
obywatelu, postanawia jednogłośnie nało
żyć na wszystkich swych członków moralny 
obowiązek subskrybowania Pożyczki, oraz 
wzięcia czynnego udziału w akcji jej pro
pagandy.

Przyjdź i weź...
Wreszcie, po przemówieniu kol. Stangre- 

ciaka, poświęconemu znaczeniu dla Polski 
morza i Pomorza i nawiązaniu do rewizjo
nistycznych zakusów naszego sąsiada za
chodniego na te integralne ziemie polskie, 
Zjazd, wśród wzniosłego nastroju, dał wy
raz niezachwianej woli pocztowców polskich 
odparcia wszelkich zakusów, trwania i wy

trwania na tych ziemiach, aż do ostatniego 
tchnienia, do ostatniej kropli krwi.

Zamknięcie Zjazdu
Stwierdzając, że program obrad Zjazdu 

został wyczerpany, Przewodniczący, kol. 
Kaznowski, w gorącem przemówieniu pod
kreślił znaczenie chwili organizacyjnej, ja
ką przeżyliśmy w trzydniowych obradach 
Zjazdu, wyrażając wiarę, że chwila ta sta
nie się początkiem nowej ery w życiu orga- 
nizacyjnem pocztowców polskich, ery po
czynającej zsolidaryzowanie wszystkich ich 
wysiłków, a dobrym prognostykiem tej wia
ry jest pierwszy dotychczas, jednomyślny 
wybór Zarządu Głównego.

Zamykając obrady Zjazdu kol. Kaznow
ski złożył serdeczne podziękowanie p. p.: 
Dyrektorowi Starzyńskiemu i posłowi Heni- 
szowi, którzy poświęcili tyle czasu, aby 
wczuć się w ducha obrad Zjazdu, jak rów
nież i wszystkim uczestnikom Zjazdu, któ
rzy przez poważne i głęboko przem yślane 
obrady i uchwały, dołożyli nową cegiełkę do 
dalszego, pomyślnego rozwoju Związku.
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Regulamin Funduszu Odpraw
Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzplitej Polskiej

I. Postanowienia wstępne.
§ 1.

Na podstaw ie art. 3-go S tatu tu  Zwią
zku Pracow ników Poczt, Telegrafów i T e
lefonów Rrzeczypospolitej Polskiej u s ta 
nawia się Fundusz Odpraw Związku P ra 
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
Rzeczypospolitej Polskiej w W arszawie.

§ 2.'
Funduszowi jako instytucji składowej 

Związku, nie służą praw a osoby prawnej.
Za wszelkie zobowiązania Funduszu 

oraz za jego m ajątek i kapitały  odpowia
da Związek całością swego majątku. W ła
ściwe władze Funduszu, powołane w dro
dze przewidzianej niniejszym regulami
nem, są uprawnione do zaw ierania w 
imieniu Związku na rzecz Funduszu 
'wszelkich umów, zobowiązań, dokonyw a
nia wszelkich tranzakcyj, również hipo
tecznych, przyjm owania darowizn i zapi
sów oraz reprezentow ania Związku w za
kresie spraw, wchodzących w zakres 
działalności Funduszu, wobec władz pań
stwowych, administracyjnych i sądowych, 
instytucyj samorządowych, pryw atnych 
i społecznych, tudzież wobec osób p ry 
watnych.
II, Nazwa, cel, teren, siedziba i sposoby 

działalności.
§ 3.

Fundusz nosi nazwę: Związek P raco
wników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
Rzeczypospolitej Polskiej — Fundusz 
Odpraw.

§ 4 .
Celem Funduszu jest: a) udzielanie je

dnorazowych zasiłków bezzwrotnych człon- 
. kom w razie przeniesienia w stan spo
czynku lub rozwiązania stosunku służbo
wego. b) udzielanie jednorazowych zasiłków 
bezzw rotnych w razie śmierci członka 
przed przeniesieniem  w stan spoczynku 
lub rozwiązaniem stosunku służbowego 
osobom wskazanym  przez zmarłego 
członka przed jego śmiercią, a w braku 
wskazania — jego prawnym  spadkobier
com, na zasadach praw a cywilnego.

§ 5-
W ypłatę zasiłku przewidzianego w §

4-ym uskutecznia się bez względu na 
przyczynę przeniesienia w stan spoczyn
ku lub rozwiązania stosunku służbowego 
oraz bez względu na to, czy członek jako 
pracownik państwowy nabył prawo do 
uposażenia emerytalnego, czy nie.

§ b.
Siedzibą Funduszu Odpraw jest miej

sce urzędow ania Zarządu Głównego Zwią
zku Pracowników Poczt, Telegrafów i T e 
lefonów Rzeczypospolitej Polskiej.

§ 7 |
Terenem działania Funduszu jest 

Rzeczpospolita Polska i W olne Miasto 
Gdańsk. W razie utworzenia polskich 
urzędów  pocztowych, telegraficznych i te 
lefonicznych poza granicami Rzeczypo
spolitej Polskiej, Zarząd Główny Związku 
w ładny będzie mocą uchwały powziętej 
na swojem posiedzeniu plenarnem , rozsze
rzyć działalność Funduszu na odpowie
dnie placówki, z zachowaniem właści
wych przepisów prawnych. Z chwilą 
uruchom ienia specjalnej służby poczto
wej, telegraficznej i telefonicznej o cha
rak terze międzynarodowym (linje ok rę
towe, samolotowe i t. p.), członkowie 
Związku zatrudnieni w tym dziale służby

podlegają przepisom niniejszego regu
laminu i korzystają z określonych w nim 
uprawnień.

§ 8.
Fundusz Odpraw posługuje się pieczę

cią z napisem: Związek Pracow ników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczypo
spolitej Polskiej — Fundusz Odpraw.

§ 9.
Czasu istnienia Funduszu Odpraw nie 

ogranicza się.
III, Dochody Funduszu Odpraw,

§ to.
Dochody Funduszu Odpraw składają 

się z: a) wpisowego, b) składek m iesięcz
nych, c) procentów  od kapitałów , d) ru 
chomości i nieruchomości, e) legatów, za
pisów i dotacji, f) dochodów nadzwyczaj
nych.

§ 11-
Dochody w ten sposób uzyskane stają 

się m ajątkiem  Funduszu Odpraw Związku 
Pracow ników Poczt, Telegrafów i T ele
fonów Rzeczypospolitej Polskiej.

§ 12.
K apitał stanow iący Fundusz Odpraw 

może być użyty jedynie na w ypłaty zasił
ków bezzw rotnych, przy zachowaniu w a
runków  i postanow ień przew idzianych 
w §-fie 4-ym niniejszego regulaminu, oraz 
na pokrycie przew idzianych w budżecie 
Funduszu kosztów administracyjnych.

§ 13.
Odpowiedzialnym za kapitały  i m ają

tek  Funduszu Odpraw jest Związek P ra 
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

IV, Lokata kapitałów.
§ 14

Lokaty winny posiadać rentowność 
conajmniej w wysokości minimalnej stopy 
technicznej, ustalanej każdocześnie przez 
M inisterstwo Skarbu.

§ 15.
Dopuszczalne są następujące formy lo

katy  kapitałów : a) w kłady w bankach 
państwowych i komunalnych, opiewające 
na złote w złocie do wysokości 80% k a 
pitałów , najwyżej z 6-miesięcznym okre
sem wymówienia; b) w kłady w Poczto
wych Spółdzielniach pożyczkowo-oszczę- 
dnościowych na tych samych w arunkach; 
cj w kłady a-vista w bankach państw o
wych i komunalnych opiewających na zło
te obiegowe do wysokości 20% kapitału; 
d) pożyczki hipoteczne w złotych w zło
cie, udzielane w pierwszej połowie w ar
tości hipotecznej nieruchomości, k tó ra  po
winna być dochodowa, nadto term in tych 
lokat nie może być dłuższy, aniżeli 5-letni.

§ 16.
W wypadku wyczerpania się Funduszu 

Odpraw w skutek nieprzewidzianych oko
liczności, Zarząd Główny Związku Prac. 
P. T. i T. RP. ma praw o zebrać drogą 
nad w yczajnych składek potrzebne na 
ubezpieczenie fundusze, na mocy uchw a
ły plenarnego posiedzenia Zarządu G łó
wnego Związku Prac. P. T. i T. RP.

V. Reasekuracja.
§ 17.

Zarządowi Funduszu służy praw o za
w arcia umowy reasekuracyjnej.

VI, Członkostwo.
§ 18.

Członkiem Funduszu Odpraw jest 
każdy członek Związku Pracow ników

Poczt, Tel. i Tel. R. P. opłacający regu
larnie m iesięczną składkę w łącznej w y
sokości dwa złote gr. 50.

§ 19.
Z przewidzianej w §-fie 18-ym składki 

związkowej jeden złoty przelew a się na 
rzecz Funduszu Odpraw.

Związek obowiązany jest przekazyw ać 
Funduszowi przypadające mu sumy w 
ciągu każdego bieżącego miesiąca. W ra 
zie przekroczenia term inu Związek opła
cać będzie na rzecz Funduszu oprocento
wanie od nieprzekazanych w term inie 
składek ubezpieczeniowych w wysokości 
stopy technicznej.

§ 20.
Członek Związku Prac. P. T. i T. RP. 

opłacający miesięczną składkę w wyso
kości dwa złote gr. 50 nabywa praw a 
członka Funduszu Odpraw po 12-miesięcz- 
nem pełnem  należeniu do Funduszu O d
praw , licząc od wpłacenia wpisowego 
i pierwszej w kładki członkowskiej.

Okres ubezpieczenia może rozpoczy
nać się tylko od dnia 1-go stycznia łub 
1-go lipca roku kalendarzowego. Składki 
za m iesiące brakujące do uzupełnienia 
ubiegłego półrocza winny być opłacone 
przy wstąpieniu do związku.

§ 21.
Każdy członek Funduszu Odpraw obo

wiązany jest wpłacić jeden złoty tytułem  
wpisowego, który będzie mu potrącony 
jednorazowo.

§ 22.
Prawo członkostwa gaśnie: a) z chwilą 

wystąpienia lub wykluczenia ze Związku 
Prac. P. T. i T. RP., b) przez niepłacenie 
należnych składek członkowskich w spo
sób i w term inach określonych w statucie 
Związku.

§ 23
Członkowie, którzy z własnej woli w y

stępują ze Związku Pracow ników  Poczt, 
Telegrafów i Telefonów R P. względnie 
zostają z niego wykreśleni w myśl §-fu 
16-go sta tu tu  Związku, nie mają praw a 
żądać zw rotu wniesionych przez nich 
składek i innych w płat i nie mogą rościć 
pretensji do m ajątku Funduszu Odpraw.

§ 24
Do osób ponownie zapisujących się do 

Funduszu Odpraw ma zastosowanie a rty 
kuł 20-ty i 21-szy niniejszego regulaminu.

§ 25.
W ysokość świadczeń ustala każdo

cześnie na rok następny najpóźniej do
i dnia 15-go grudnia Zarząd Funduszu.

W ysokość świadczeń musi być obli
czona na podstaw ie ilości kapitału  łącznie 
z oprocentowaniem  i to w stosunku do 
przypuszczalnej ilości zemerytowanych, 
zwolnionych, względnie zmarłych przed 
opuszczeniem służby w resorcie poczto- 
wo-telegraficznym członków Funduszu.

W przypadku niew yczerpania się w ca
łości sumy przeznaczonej do wypłaty 
świadczeń, pozostała suma przekazana 
będzie uprawnionym do świadczeń w da
nym roku kalendarzowym, najpóźniej do 
dnia 21-go stycznia roku następnego.

VII. Kapitał rezerwowy.
§ 26.

K apitał rezerwowy powstaje z wpiso
wego i comiesięcznych potrąceń z w pły
wów pochodzących ze składek ubezpie
czonych w wysokości nie mniej 7 % i słu
ży do pokrywania ewentualnych stra t b i
lansowych.
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VIII. Wypłata i wysokość zasiłków  
bezzwrotnych.

§ 27.
Zasiłki są wypłacane niezwłocznie po 

złożeniu podania o wypłatę zasiłku, z do
łączeniem pisma lub uwierzytelnionego 
odpisu pisma ostatecznie zwalniającego ze 
służby.

Przy świadczeniach uzależnionych od 
śmierci należy przedstaw ić dowód śmierci 
zmarłego.

Decyzje przyznające świadczenia łub 
też odmowne, Fundusz obowiązany jest 
podawać za potwierdzeniem  odbioru do 
wiadomości uprawnionego.

§ 28.
Ze świadczeń nie mogą być uskutecz

niane żadne potrącenia z tytułu opłat m a
nipulacyjnych.

IX. Powstawanie uprawnień, terminy 
prekluzyjne i przedawnienia.

§ 29.
Prawo do zasiłku powstaje z chwilą 

nastąpienia okoliczności, od której zależy 
istnienie tego prawa, a więc z dniem 
zwolnienia ze służby, przeniesienia w stan 
spoczynku, dla pozostałych zaś — z dniem 
śmierci ubezpieczonego, pozostającego w 
służbie czynnej.

§ 30.
Niezgłoszenie roszczenia o świadczenie 

przypadające z Funduszu w ciągu 3 lat od 
dnia powstania upraw nienia do tego 
świadczenia, powoduje u tra tę  praw a do 
otrzymania tego świadczenia, k tóre p rze
chodzi wówczas całkowicie na rzecz 
Funduszu.

Świadczenia przyznane przez Fundusz, 
a nie podjęte przez osoby upraw nione 
w ciągu jednego roku od wydania decyzji 
o przyznaniu, ulegają przedawnieniu 
i przechodzą całkowicie na rzecz Fun
duszu.

Jednakże zgłoszenie wniosku przez 
osobę uprawnioną, k tó ra  zm arła po do- 
kon-niu tego zgłoszenia, może być popie
rane przez jej praw nych spadkobierców, 
przyczem term iny oznaczone w ustępach 
poprzednich biegną od śmierci pierwszego 
wnioskodawcy.

Bieg term inów oblicza się według za
sad kodeksu postępow ania cywilnego.

Powyższe term iny ulegają zawieszeniu 
na czas ogłoszenia mobilizacji i trw ania 
działań wojennych.

X. Władze Funduszu Odpraw.
§ 31.

W ładzami Funduszu Odpraw są: a) Za
rząd Główny Związku Pracow ników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów R. P., b) Główna 
Komisja Rewizyjna, c) W alny Zjazd D ele
gatów.

§ 32.
Do zadań i obowiązków Zarządu nale

ży: a) wykonywanie uchwał i zarządzeń 
związkowych władz naczelnych, b) admi
nistrowanie wszelkiemi dochodami i m a
jątkiem Funduszu Odpraw w ram ach 
uchwalonego budżetu, c) składanie i o- 
pinjowanie programów gospodarczych, bi
lansów i budżetów plenarnemu posie
dzeniu Zarządu Głównego oraz p rzedsta
wianie ich W alnemu Zjazdowi Delegatów 
Związku Pracowników P T. i T. RP. do 
zatwierdzenia, d) prowadzenie księgo
wości i kasowości Funduszu Odpraw, e) 
sporządzeniu rocznego bilansu, f) rozpa
tryw anie i załatw ianie wniosków przedsta
wionych przez członków Zarządu oraz

I opracowanie instrukcyj wewnętrznych, g) | 
• kierownictw o biurem  Funduszu, h) przed- , 
' kładanie władzy nadzorczej bilansów fun- ! 

duszu, spraw ozdań z działalności tudzież
bilansów technicznych.

§ 33.
A kta, umowy, pełnom ocnictwa i zobo

wiązania wystawione w imieniu Funduszu 
Odpraw, podpisują prezes lub wiceprezes 
i sekretarz Zarządu Głównego Związku 
Pracow ników P. T. i T. RP.

§ 34.
Zarząd Funduszu Odpraw wykonywa 

swoje czynności w drodze uchwał pow zię
tych na posiedzeniach.

Posiedzenia zwyczajne Zarządu zwo
łuje prezes lub w iceprezes Zarządu Głów
nego Związku Prac. P. T. i T, RP. conaj- 
mniej raz w miesiącu.

Posiedzenia nadzwyczajne Zarządu 
zwołuje prezes lub jego zastępca według 
uznania lub na żądanie conajmniej trzech 
członków Zarządu.

Posiedzenia zwyczajne powinny być 
zwołane pisemnie conajmniej na trzy  dni 
przed term inem  posiedzenia, z podaniem 
porządku obrad.

§ 35.
Zarząd decyduje we w szystkich sp ra

wach większością głosów, w razie rów no
ści głosów rozstrzyga głos przewodniczą- | 
cego. |

Do ważności uchwał konieczna jest 
obecność przynajmniej 5-ciu członków Za
rządu łącznie z Prezesem , względnie jego 
zastępcą.

Z posiedzeń spisuje się protokuły 
w oddzielnej sznurowanej i parafowanej 
książce.

§ 36.
Członkowie Zarządu odpowiadają 

swym m ajątkiem  osobistym za s tra ty  po
niesione przez Fundusz Odpraw naskutek 
swej działalności, sprzecznej z niniejszym 
regulaminem lub uchwałam i W alnego 
Zjazdu Delegatów i Plenarnego Posiedze
nia Zarządu Głównego Związku Pracow ni
ków Poczt, Tel. i Tel. R. P.

§ 37.
Organem kontrolującym Fundusz jest 

Główna Komisja Rewizyjna, obowiązana 
do przeprowadzenia conajmniej dwa razy 
w roku kontroli rachunkowej i kasowej, ba
dania ksiąg i bilansów, stanu majątkowego 
Funduszu Odpraw. Komisja Rewizyjna 
składa sprawozdania ze swych czynności 
przed Walnym Zjazdem Delegatów i Ple- 
narnem Posiedzeniem Zarządu Głównego 
Związku Prac. Poczt, Tel. i Tel. R. P.

§ 38.
W alny Zjazd Delegatów pow ołany jest 

do rozstrzygnięcia spraw: a) zmiany regu
laminu, b) pociągnięcie członków Zarządu 
względnie byłych członków Zarządu — do 
odpowiedzialności, c) likwidacji Funduszu 
Odpraw.

§ 39.
Do obowiązków W alnego Zjazdu De

legatów należy: a) zatwierdzanie spraw o
zdań rocznych, b) zatwierdzanie budżetuna 
okres przyszły, c) zmiany wysokości sk ła
dek wnoszonych przez członków ubezpie
czonych, d) rozpatryw anie i decydowanie 
wszelkich spraw z zakresu działalności 
Funduszu, przedłożonych W alnemu Zjaz
dowi Delegatów przez Zarząd Główny 
Związku, Główną Komisję Rewizyjną, 
a nadto skierowanych do rozpoznania na 
Zjazd przez władze nadzorcze.

XI, Nadzór państwowy,
§ 40.

M inisterstwo Opieki Społecznej, De
partam ent Ubezpieczeń Społecznych, 
uproszony jest o wykonywanie stałego nad
zoru państwowego nad działalnością Fun
duszu.

§ 41.
Kasowość i rachunkowość Funduszu 

Odpraw prowadzi Zarząd Główny Związ
ku.

§ 42.
Księgowość powinna wykazywać każ

dorazowo rzeczywisty stan m ajątku F u n 
duszu.

XIII, Likwidacja Funduszu.
§ 43.

Rozwiązanie Funduszu Odpraw może 
nastąpić jedynie na mocy uchwały W al
nego Zjazdu Delegatów.

Do ważności uchwały wymienionej 
w ustępie pierwszym, potrzebny jest 
udział conajmniej %  wszystkich delega
tów tego W alnego Zjazdu, k tóry  rozpa
truje odpowiedni wniosek.

Uchwała wymieniona w ustępie p ierw 
szym może zapaść ważnie tylko kwalifi
kowaną większością %  obecnych na Zjeź- 
dzie Delegatów

§ 44.
M ajątek Funduszu Odpraw przechodzi 

na rzecz i wyłączną własność Związku 
Pracow ników  Poczt, Telegrafów i Telefo
nów R. P.

XIV- Rozstrzyganie sporów.
§ 45.

W szelkie spory pow stałe między ubez
pieczonymi członkami łub byłymi i ubez
pieczonymi członkami, a Funduszem, roz
strzyga w drodze odwołania P lenarne Po
siedzenie Zarządu Głównego Związku, 
którego decyzja jest ostateczna, co nie 
wyklucza drogi sądowej.

XV. Zmiana regulaminu.
§ 46.

Zmiany niniejszego regulaminu mogą 
być dokonywane jedynie przez W alny 
Zjazd Delegatów Związku, po wysłuchaniu 
opinji Zarządu Głównego Związku Prac. 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P.

Uchwała o zmianie regulaminu Fun
duszu wymaga do ważności %  głosów 
obecnych na Zjeździe Delegatów.

XVI. Przepisy końcowe.
§ 47.

W szelkie ogłoszenia, wskazane przez 
praw o i statu t, winny być uskuteczniane 
w „Poczcie1' organie Związku Pracowni
ków Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzpli- 
tej Polskiej.

§ 48.
Członkom Związku, k tórzy w roku w y
czekiwania (§ 20) zostaną zem erytowani 
i skutkiem  tego nie nabędą praw a do 
świadczeń Funduszu Odpraw z § 4 lit. a — 
o ile po swem zem erytowaniu pozostaną 
nadal członkami Związku i będą opłacać 
pełne składki związkowe, zapewnia się: 
świadczenia Funduszu Odpraw przew i
dziane w § 4 lit. b.

§ 49.
Niniejszy regulamin wchodzi w życie 

z dniem 1 stycznia 1934 r.
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